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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi oodzizcaU o godzinie J-giej po południa s w y)ą«le®  niedziłl 1 dir

tjuitir pojedynczy kosztuje w miej zon i na prowinuji 8 M k.
B iu r a  K e d a b c j i  1 A d m in is t r a c j i  ml. P o d w a le  8 . — E k s p e d y c ja  

O k ie jacow a I a a m le ja e o w a  ml. C a a r a ie e b le g o  12. Pojedynczs numera dr 
nabycia w Ekspedycji al. Czarnieckiego 18, w biurze dzienników S . S o k o ło w sk i  
I Ska Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. • Listy należy fran- 
ł f»ad,

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, - Kont* V. k . 0. Nr 141.690,

Telefon Bedakcji Br. 193. — Telefon Admialitraejl 78.

P R K M U M B R A T A t

we Lwowie bez dostawy ,
we Lwowiejjz dostawą, 
z przesyłką pocztową w Polsee 
s przesyłką pocztową w innych państwach

*'*etecsnl»
130 Mk 
150
160 — Mk.
200 Jkkb.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, aj 
Podwale 3. w godzinach od 8—3 I 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, al Jagielloó 
ska 7

„ P r z e w o d n ik  n a a k o w y  ( lite ra ck i* *  kwartalni!. Prenumerata sa >■ 
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłań do Kedakcj! „Przewodnik* pat 
adresem: Lwów, al Wałowa 1, 31, 1. piętro (nad mazaninom).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego zamianował Kazimi-rza 
Eljasza dyrektora gimnazjum w Żółkwi Sta­
nisława Pająka dyrektora gimnazjum w B zo- 
kowie, Mieczysł-.wa Piątkowskiego dyrekto a 
Beminarjum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie, oraz profesorów gimnaz alnych i 
Mieczysława Wojkowskiego, dr. Stanisława 
Tynelskńgo, dr. Kazimierza Sośnickiego i 
dr. Ludwika Bykowskiego, okręgowymi wi­
zytatorami szkół na etacie Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Lwowskiego.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
koncypistę Michała Komarzyńskiego z Ra- 
dziechowa do Zaleszczyk.

Generilny Delegat Rządu przeniósł 
inspektora rejonowego w XI. służbowym 
Eeliksa Bandurę ze Lwowa do Tarnopola.

Rozporządzenia
r

P rezydenta  M inistrów , M inistra Skarbu, 
M inistra W yznań  R e lig ijn y ch  i  Oświe­
cen ia  P n b liczn . gó  oraz M inistra b . D zie l­

n icy  P ru sk iej

z dnia 15 czerwca i 921 r. 
w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 18 
marca 1921 roku (Dz. U R P. Nr. 30 po*. 
175) o zmianie niektórych postanowień 
ustawy z dnia 13 lipea 1920 roku o uposa­
żeniu uauesycieli i dyrektorów pfństwowych 
szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów 
nauczycielskich i preparand, oraz wizytatorów 
szkół (Dz. Ust. R. P. z 1920 r, Nr. 65 

poz. 43?),
Na mocy art. 18 ustawy z daia 13 

lipca 1920 r. (Dz. Ust. R P. Nr 438) oraz 
art. % ustywy z dnia 18 marca 1911 r. (D i 
Uat. R P. Nr. 30 poz, 175) zarzadzi. się. 
co następuje:

Do art 1 ustawy z dnia 19 marea192l r

§ 1. W obec ustawowego określenia 
norm wynagrodzenia za godziny nadliczbowe 
traci moc obowiązującą § 7 rozporządzeni* 
z dnia 25 października 1920 r. w tymże 
przedmiocie (Dz. Ust. R. P. Nr. 103 poz 
6>8), a zdanie przedostatnie § 18 tegoż roz­
porządzenia otrzymuje następujące brzmienie: 
„Jeżeli nauczycicl, satrutrudoioay kontr^k 
towo, je»t równocześnie czynnym lub eme­
rytowanym funkejonarjuszem publicznym,

pobierającym stale uposażenia z' funduszów 
państwowych, otrzymuje wynagrodzenie wedle 
normy, ustanowionej, za naukę w godsmart 
nadliczbowych w art. 1 ustany z dnia 18 
marca 1921 r. (Dz Ust. R. P, Nr. 30 poz. 
175)“ .

§ 2 Za godziny nadliczbowe, osobno 
wynagradzanie w myśl eostasiowDń ustawy, 
uważa się te god/iny o które suma wszy­
stkich zajęć fijjuez*ci‘ lą a więc lekcji przed­
miotów obow-.ązkowyph i nadobowiązkowych 
oraz innych zajęć, równoważnych wedle obo 
wiązuiacrch przepisów (srt. 9 ustany z dnia 
13 lipca 1920 r., Dz Ust. R P. Nr. 65 
poz. 433 i §§ 3— fi rozporządzenia z dim  
25 psi Jz:ewMka 1920 r,. Dz. Ust R. P. N , 
103 poz. 688) określonej ilości lekcji wy 
kraeza ponad ustanowioną dla zasadniczej 
grjpy  przedmi tów danego naucz*ciel*maksy­
malną ilość godzin nauczania tygodniowo.

§ 3 Przy wymierzaniu wynagrodzenia 
za godziły  nadliczbowe należy przestrzegać 
następujących suszd: za grupę zasadniczą 
uważa się te prsemioty, których utufjom n»- 
uczTciel głównie i ę oddalał, wzdędnie 
* których uzyskał kwalifikacje naucz ciel'kie 
Jeżeli przedmioty te należą do różnych grup, 
wymienionych w art. 8 ustawy z dnia 13 
lipca 1920 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 65 poz. 
433) za {£ru»ę zasadniczą należy uważać tę, 
dla której obowiązuje mniejsza Dczba godzin. 
Jeżeli nauczvciel udziela przedmiotów, nale­
żących do różnych grup, a ilość godzin grupy 
zasadniczej nie dosięga ilości maksymalnej, 
należy ją do tej ilości uzupełnić goaz oaroi 
innych grup, przeliczonemi na godziny grupy I

zasadniczej w sposób podany w następi :ąeym 
paragrafie.

§ 4 Przeliczanie godzin jednej na go­
dziny inaei grupy odbywa się w następu­
jący seosób:

a) 1 godzina grupy I-ej równa się •/, 
częściom godz<nr grupy Ii-ej, a *,Ł częściom 
godzmy grupy III-ej,

b) 1 godzina grupy 11-ej równa się 
1*5 czyści godziny grupy I-e; a ®/10 ezęściom 
godziny grupy III-ej,

c) 1 godzina grupy III-ej równa się 
1 V* cteści gadziny grupy I-ej, a 1 ’/» części 
gadziny grupy II-ej-

§ 5. Za czas przerwy w zajęciu w go­
nach nadliczbowych, trwającej jednorazowo 
dłużej niż jedeu miesiąc nie należy się na­
uczycielowi wynagrodzenie za godzmy nad­
liczbowe, z wyjątkiem wypadku, gdy przerwa 
zostzła wywoła®a chorobą nauczyciela łub 
zarządzeniem władzy (np. feriami św>ąt»cz- 
nemi zawiesze* em zupełsem lub cześciowem 
nauki w całym zakładzie lub w poszczegól­
nych klasach z powodu epdem ji, braku 
opału i t. p ) .  W  razie pr»erwy, spowedo- 
wsnei chorobą, nie można wynasradzać go- 
dz n nadliczbowych przez czas dłuższy, n ił 
3 miesiące.

Do art. 2 ustawy z dnia 18 marca 
1911 r.

§ 6. Dyrektorom (przełożonym), kiero­
wnikom należy się wynagrodzenie sa oddzia­
ły równoległe, jeżeli ilość wszystkich oddzia­
łów w zakładzie przewyższa zasadniezą ilość 
klas. przewidzianą statutem organizacyjnym 
pełnej szkoły danego typu. W  takim wy­
padku ilość oddziałów równoległych, za które

I>r. A. Prochaska. 4)

Kresy i  czasie wojny c l o c t t i e j .
(Ciąg dalszy)

III.
W  czasie kiedy ziemianie kresowi wo­

jewództw wschodnich czyDią przygotowania 
®6lem stawienia sis pospolitem ruszeniem do 
^oku króla spieszącego pod Lwów, tymcza- 
®em już hetman Chodkiewicz stanąwszy obo- 
*em pod Chocimem czekał tutaj na spieszące 

zewsząd chorągwie zaciągnięte po wsiyst- 
*ieh ziemiach Rieczpospol tei priez wytra­
wnych rotmistrzów. Pośród nich brakło wielu 
kresowców, ci bowiem w czasie nieszczęsnej 
klęiki Cecorskmj j*dni zginęli, inni wraz 
* hetmanem nolnyna dostali się do cięik o 
Niewoli, -ak Żó1ki>-W6cy BaJabwiowm, Strasie 
! t. d Był atoli pod hetmanem i Szembeig 
1 Jakób Sobieski, Stanisław Żórawiński, 
Upomniani już bracia Sieniawsey inni z#s 

chorągwiami Lubomirskiego, który był 
z swymi oddz ałami w Skale, opędzali 

Tatarom usiłującym wtu-gnąć do Pclski, 
spiessyli z Lisowciykami a w-esscie 

1 Pod chorągwiami królewicza Władysława 
Chocim, gdzie mż na 2 września przy 
i Zaporozcy pod dzielnym wodzem S*. 

bajdacznym Kouaszewiczem. Tyeh było czter- 
^leś ie tysięcy, liczbą dorównywali liczbie 
^°jska hetrofińskiego.

Skromna to była siła wobec woisk tu­
lsk ich , wśród których już ra  dniu 2 wize- 

znajdował się i sułtan Osman, a które 
dług nMbards ej prawdopodc bnyeh obii- 

**eń wynosił' 3110.000 wojowników z Azj>, 
i Europy zebranych pod wodzą we 

Hussona baszy Ten jakby tylko o*,z<*- 
prjybycia Osmana przypuścił szturm 
jeszcze dnia, atoli Chodkiewicz, który 

^Krzał był już - ojska swe męstwem i pryy- 
^ dern  poraził Turków z^ra* pa wstępie tej 
..^ńuąj, opiewanej przez poetów, opisywanej 

historyków kampaniń Trwała ona pra- 
dwa miesiące, jeżeli weźmiemy na uwagę,

ie już 21 i pja był hetman w obozie i że już 
przed tą ditę wojowały wojska polskie z Ta 
tarami, usiłującymi wtargnąć do Polski, 
przerywać komunikacje, zwłaszcza z Kamień 
c<m słowem toczyli na granicach krwawe 
boje. Czyż mamy te znane krwawe epizody 
bohaterskich zarasów rozwijać przed czytel­
niku m i wspominać, juk dzielni kozacy dnia 
4 września wpadli aż w obóz turecki, jak to 
w bitwach 9 września odznaczył się kreso 
wiec Mikołaj Sieniawski. jak w nocy z 12 
września po meudałej wyprawie kozackiej 
ro>począł się głód w obozie, a skutkiem tego 
objawiło się nieposłuszeństwo Kozaków, które 
4>>owu uśmierzył kresowiec Jakób Sobieski 
isk 15 września nieudał się największy szturm 
Turków, a *  trzy dn> później wtargnęli ko­
zacy znowu w obóz turecki! — Dzieje to 
wszystkim znane, tysiąckrotnie opisrwaue 
z uznaniem dla odwagi i bohaterstwa żoł­
nierzy, w śród których tyiu było kresowców. 
To pewna ż« gdy Chodkiewicz zwoławszy 
ificeiów  zapytywał ich 19 września co czy­
nić i czyi by nie lepiei c fn ą ć  się przed prze­
mocą liczebną wroga, usłyszeł w odpowiedzi: 
walczyć do ueadłego — wś>ód wołających 
nie brakło kresowyeh rotmistrzów, którzy 
j»k ftefan Cbmielecki, poprawiali swej pod 
Cecorą utraconej sławy, lub zarabiali na nową 
juk Trzvlatko^ski, Bobowski. Lubniowski Lu 
kasz i inni Przy układach o pokój na dn u 
9 października zawarty z Osman m, czynni 
są także kresowcy: Sobieski i Żórawiński 
słowem kresowcy przyczyniają się, ie  sława 
Polski rozbrzmiewała po całaj Europie, i -  
sk mówi jed n z historyków naszych nie 

vtaliśroy się Mołdawią, Si dmiogr' dem. Wę 
grami, lennikami Porty, a przeciwnie x?ia 
•mieliśmy na kartsch historji eurjpejsk ej 
lako przedmurze Europy.

Gdy tak n granicy Rzeczypospolite! 
podpisywane pokói pomiędzy dwoma pań­
stwami, kresy niesUty zalane były potopem 
wojny — powodzią Tatarów. Osman podpi­
sywał warunek powstrzymania swych lenni­
ków tatarskich od najazdów na Rtecrpo-po- 
litę, gdy właśnie coraz to nowe h' rdy roz- 
ma tymi szlakami wpadały w jej graniczne 
powiaty. — Woisko pod Chocim.un odcięte 
było przez naiezdców od króla, odprawiają­

cego popis pospolitego ruszenia pod Lwowem, 
i to w tak stanowczy sposób, ie  ani wie­
działo o królu, zni tei król wiedz ał o za­
wartym pokoju. Na wiadomość o zawa-ciu 
gniewni się, że tak stanowczy krok posta­
wiono bez jego wiedzy.

Najwcześniejsze kupy tatarskie wtar­
gnęły na północ od Kamieńca w kierunku 
Brodów. Dały się tei o«e  najdotkliwiej od­
czuć włości brodzkiej Łukasza Żółkiewskiego. 
Spalono i zniszczono je z młynami, karczma­
mi, folwarkami, inwentarzem żywym i mar­
twym. Wsie Hołoszków. S ehodół, Kadłubi- 
ska, Wysocko, B rlin, Smólna, Woluzka, Po- 
nikowce, Dytkowce z gruntu znies ono, a 
pogorzeliska trwały jeszcze w kwietniu 1622 
roku. Niezebraue zboża zdeptano, wyniszczo­
no samej tatarki 2000 kóp. Koni, bydła bez 
liczby wzięto u włościan, z których jednych 
pomordowano, drug eh _ pobrano w niewolę 
Duże nakłady Łuka*za Ż >łk ewskiego, ’ęctą 
eego w niewoli na budowę stawów, młynów, 
grobli, fortec przepadły bezpowrotnie. Ale i 
okoliea cała cierpiała ed tego wtargnięcia. 
Korsów. włość podkomorzego bełzkiego, zła- 
pin Tatarzy popaliwszy fortec>kę z papiera 
mi, zapisami, dokumentami. W łości arcybi­
skupie doszczętnie zniesiono, a także OO Do­
nn, nikanów lwowskich: Zarudce, Knzieró*. 
Zasków, Rokitna, Borki, Zawadów, Tarna»ka 
Krasowin. Padł koło Oleska gdzie bawił wo- 
lewcda ruski około 18 września Dzierżanow 
ski, postrzelony od Tatarów; dziś Bogu du 
cha oddał, pisze d** brata lego wojewoda 
z tem, że do poniedziałku zbtrzyma się z po 
grzebem...

Za n-jbardziej spustoszeniem dotknięte 
powiaty uważa woj-woda okol:ee traktu t. j. 
szlaku wołoskiego : drohobycki i Samborski, 
a więc Pokucie i Podgórze, dodaie afoii, że 
i Tatarzy dość znaczn9 na sobie mpety znie­
śli, t. j. że natłui‘xono ich w potyczkach 
że szlachta tameczna, nie jungąc z porodu 
tyeb napadów na • zas ozna'z uy przybyć 
pod Lwów pospolitem ri sz^-niem, zgroma­
dziła się do Sambora. Tsksamo i szlaehtn 
halicka, świeżo z niebezpń-c eńntwa z powo 
du wroga grasującego około Hańcza i po 
całem Pokucia wyszła, prosiła 18 pażdzier 
nika o świadectwo niemożliwości stawien­

nictwa pod Lwowem. Tosamo świadeetwo
0 grasującym koeżowniku dają zdążający 
z opóźnieniem pod Lwów ziemianie, jak Ma­
ciej Jasiński, Jakób i Aleksander Bydłow- 
scy, Adam Knytko, Mikołaj Ostrowski, pro­
testując, że w myśl wici królewskich nie 
m ogfi, zalani powodzią tatarską Wołoszynów
1 Turków po obu stronach Dniestru, stawić 
się pod Lwowem, a i mieszczanie halieey 
burmistrz Jacenty Grekowiez i raica Lorko- 
wicz zeznają, ie  z powodu napadających ze­
wsząd od ki’ ku tygodni Tatarów i ogniem i 
mieczem niszczących kr‘*sy, nie mogą zadość 
uczynić obowiązkowi pospołi‘ ego roszenia. 
Gorliwsza szlachta śpiesząc de Lwowa lub 
na inne miejsca wyznaczone, a zaskoczo­
na najazdem, kryła się po lasach i de- 
brzach, jak T stmowski, iak J^rzy Bory- 
sławski z Drohobyckiego, iak Jan Gołyski, a 
Lubomski z Czi-łhan zaledwie uei- kł od po­
goni tatarskiej. Zniszczeni i zaskoczeni byli 
Wo;ci*ch Domaradzki z Bybła i Łotatnik 
w Prz-nmkiem, Marcin Cb jtko z Siemirgi- 
nowa śpies"ący pod Przemyśl, aby lam pod 
duktoratem kasztelańskim podążyć na gene- 
-alny popis pospolitego ruszeria pod Lwów. 
Pod Lublin nawet nie mógł się stawić ńa 
popis pan Rceezycki d a najazdu pogan.

J»k z tych świadectw wypływa, pod­
czas gdy nieprzyjaciel grasował po powia­
tach kresowych, król odbywał przegląd 
szlachty, która ziechała z całrj Polski wo­
jewództwami zaległa pola lwowskie pod 
Świętym Krzyżem. Skoro atoli pewne przy­
były w.adom ści z Chocima o zawarciu po­
koju. mimo, ie  nieprzyjaciel grasował w oko- 
Lcac* stolicy, król na dmu 18 września ka­
zał pozwijać obozy i rozpuścił szlachtę do 
domów. Z tych to dni mamy ciekawe świa­
dectwa, j*k to surowo brano pospolite ru­
szenie, iak ściśle prze-trzegauo stawieoni* 
etwa osobist-go szlachty,

(Ciąg dalszy nastąpi)



dyrektorowi przypada wynagrodzenie, oblicza 
sig, odejmując ilość zasadniczych klas, prze­
widzianych statutem szkody, od ilości oddzia­
łów istniejących w niej.

§ 7. Wynagrodzenie za oddziały równo­
ległe i kierownictwo internatu pobiera dy­
rektor (przewożona, kierownik) za czas f  k 
tycznego kierownictwa. Jeżeli ono trwa e^ły 
rok, należy je wypłccać za 10 miesięcy, li- 
eząc cd 1 w ięźn iu  do 50 czerwca. Pobie 
ranie wynagrodzenia dodatkowego za oddziały 
równorzędne i kietownictwo internatem uza­
leżnione jeut od tego czy dyrektor (kierownik 
przełożona) udziela lekcji przez ustaloną w
art, 11-ym ustawy s dnia 13 lipę* 1920 r.
(Dz, Ust, Nr. 65, pr.z. 433) ilość ośmiu go­
dzin tygodniowo. Przy obiiezaaiu wynagro­
dzenia za godziny nadliczbowe dyrektora 
(przełożonej, kierownika) za podstawę słuty 
tylko jego uposażenie naucycielskie, okre­
ślone w art. 1 ustawy z dnia 13 lip?a 1920 
roku (Dz. Ust R. P. Nr. 65, po*. 433).

Do art, 3 ustawy z dnia 1S marca 
1921 r.

§ 8. Postanowienia § 8 rozporządzenia 
z dnia 25 października 1920 r, (Dz, U?t. li. 
P. Nr. 103 poz, 688) odnoszą się tsuże do 
dodatków, unormowanych art. 8-nn ustawy
z dnia 18 marca 1921 r. (Dz, Ust. R. P,
Nr. 30, poz. 175).

§ 9, W  razie przerwy w pełnieniu przez 
dyrektora (przełożoną, kierowniku) czynności 
służbowych stosuje eię przepis § 5 niniej 
siego rozporzą zenia tskie do wynagrodzenia 
za oddziały równorzędne i za kierownictwo 
internatu,

§ 10. Postanowi rnie o uzupełnieniu do­
datku dyrektorek ego [art. 11 A  ustawy z 
dnia 13 lipca 1920 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 
65 poz. 433), brzmieiflu ust? wy z dnia 
18 m-rca 1921 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 30, 
poz. 175 ], stosuje s ę  tekże do inspektora­
tów szkolnych w rayśi postanowienia ait. 12 
uitawy z dnia 13 iiocr 1920 r. (Dz. Ust.
R. P. Nr. 65, poz, 434),

Do art, 4 ustawy z dnia 18 marca
1921 r.

§ 11. Za wizytatorów szkół uważa się 
w mysi § 1 rozporządzenia z dn a 25 pa­
ździernika 1920 r. (Dz, Ust, R. P. Nr. 103, 
poz. 688) takie krajowych inspektorów szkół.

Do art. 6 ustawy z dnia 18 marca
1921 r.

§ 12. Rozporządzeń e niniejsze wchodzi 
w życie od dn a 1 kwietnia 1921 roku.

Prezydent Ministrów:
( —)  Witos.

Minister Skarbu:
w z. ( —) Weinfeld.

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego:

( —) M . lia ta j,

Minister b. dzielnicy pruskiej:
( —)  W . Kucharski.

(Dz. Ustaw R. P, z 1921 roku, Nr. 52. 
poz. 824).

Powszechny spis ludności.
W  N-rze 5 5 Dziennika Ustaw Rzeczy­

pospolitej Folsliej ukazało *ję Rozporządzeń e 
Rady Ministrów w spaw ie przeprowadzenia 
powszechnego spinu isdoości, uchwalone na 
podstawie Usf .w Sejmowych z i ni a 21 pa­
ździernika 191 1 roku i 13 insja 1921 roku 

Stosowni- do per. I Rm -oną^senia 
pierwszy powszechny spis ludności Rrzsciy- 
pospolitej Pojskiej flfftagrowadz^ny będzie 
według stanu z da- 30 września r. b. i obej

mie wszystkie osoby stale lub chwilowo na 
ziemiach polskich przebywające. Równocze­
śnie pizeprowsdzony będzie na oddzielnych 
formulanacb spis sierót, a w związku ze 
spisem ludności odbędzie się spis domów 
mieszkalnych i innych budynków zamieszka 
tych, mieszkań, gospodarstw rolnych, ogro­
dowych i leśnych oraz spis zwierząt domo­
wych Zegnania układają głowy rodi n lub 
ich zastępcy. Według pr r. 4 złożenie zeznań 
niezgodnych z prawdą karane będzie grzy­
wną do 600 Mk. lub aresztem do 1 mie­
siąca.

Jednym z najważniejszych ustępów Roz­
porządzenia jest par. 7 który głosi: , Zezna­
nia poczynione w czasie spisu będą używano 
tylko Jo Ctdów statystycznych, i nie mogą 
być udzielane władzom publicznym ani też 
osobom prywatnym w insyra celu, w sicze 
gólnośei zaś nie mogą być podstawą do na­
kładania podatków, przeprowadzania rekwi­
zycji, lub wytaczania dochodzeń sądowych 
i admimstracyjnych,

Władzami spisowemi w b. zaborze ro­
syjskim i w Małopolsce będą władze admi­
nistracyjne I-ej Instancji, a w województwie 
posoanśkięm i pomorikiem oraz nz Sla?ku 
Cieszyńskim władze miejskie i gminne. W ła­
dze spisowe podzielą swoje terytorja na okręgi 
spi.owe, kto e przydzirlą komisarzem spiso­
wym. Władza spisowa w colu wykonania 
prac przygotowawczych może powoływać ko­
misje spisowe, zapraszając do nich przedsta 
wic eli instytucji społecznych i gospodar­
czych, oraz miejscowych urzędników pań­
stwowych i komunalnych.

Pierwszą główną pracą przygotowawczą 
do spisu będzie sprawdzenie i uzupełnienie, 
względnie wprowadzenie na nowo numeracji 
domów na całym obszarze Państwa. Przepro­
wadzanie numeracji domów powinno być 
ukończone do dnia 1 sierpnia r. b.

Ogólne kierownictwo spisu, przygoto­
wanie i wydanie instrukcji i rozporządzeń 
spoczywa w rękach Dyrektora Głównego 
Urzędu Statystycznego działającego w poro­
zumieniu z właściwemi Ministerstwami.

List pasterski
do ludności ió rn . Śląska.

Msgr, Ogno wydał do duchowieństwa 
i ludności katolickiej G. Sląs-a hst pasterski 
następującej treści:

„Z  bólem serca Wielebni Bracia wi­
dzieliśmy, jsk len kraj Górny Siąsk cieszący 
się tak długo pokojem, pobożnością i wszel­
kim dobrobytem materjalnym, stał się teraz 
widownią spustoszenia i zniszczenia. Nie 
omieszkaliśmy sanosić rzewnych i gorących 
modłów do Tronu Boga Najwyższego, aby 
On Ojciec nas wszystkich łaskawie raczył 
odwrócić klęskę niezgody szerzącą się między 
braćmi tej samej wiary. O ile to było w na­
szej mocy, udzielaliśmy rad przy każdej spo­
sobności, zalecając umiarkowanie i sprawie­
dliwość, żywiąc nadzieję, te słowa nasze i 
prośby znajdą posłuch i że nie będziemy 
zmuszeni wymieniać i piętnować w obliczu 
całego śwista burzycieli pokoju i porządku 
publicznego, że nie będziemy musieli wymie­
niać sług Chrystusowych, którzy nie wsty­
dzili się nawet chwycić za broń namaszczo­
ną dłonią świętym Chryzmera i stanąć na 
ezelo zbrojni uh szeregów i nakłaniać do roz­
lewu krwi. W naUtuich czasach ich zuchwa­
łość i ryci a ta’ daleko się posunęła, że na- 
rzu iii się na nauczyciel; ludu głosząc błędae 
nauki, które stoją w sprzeczności z zasadami 
świętej naszej wiary, tak, że dziś już nie 
możemy milczeć, aby wierni nie mieli zgor­
szenia i aby nas nie posądzono o niespeł-

nianie obowiązków. Odzywamy, się do Was 
słowami Ewangelji: „Strzeżcie się pilnie f-ł -  
szywych proroków, ktoizy do Was przycho­
dzą w odzieniu owieczek, a wewnątrz są 
wilcy drapieżni*. Głosu ich nie słuchajcie, 
wiecie bowiem, że w kościele, który Chry­
stus porównuje do owczarni, nikomu urząd 
pasterza nie przysługuje, kto nie otrzymał 
błogosławieństwa od przełożonego. Naszym 
przewodniczącym Biskupem ustanowionym 
przez Ojca świętego jest Jego Eminencja ks. 
Biskup wrocławski. Czyż ci, którzy mienią 
się być teologami, posłannictwo od niego 
otrzymali na to, aby jako rzecznicy kościoła 
w sprawie tak wielkiej wagi mieli prawo 
przemawiać? Przenigdy

Wstrzymajcie się kapłani od wszelkiego 
podburzania, ed agitacji politycznej gdy ch o ­
dzi o sprawę kultury, prawa języka i naro­
dowości.

Wy pizedewazyetkiem macie obowiązek 
okazać wiernym wszelkiej n&rcdowośei we 
wszystkich sprawach równą miłość, szacunek, 
zroismienie i opiekę. Nie wystarcza dać sa 
memu tylko przykład umiarkowania lecz po 
wmniście także czynnie współdziałać, aby 
ich przekonać o konieczności powrotu do po­
przedniego współżycia, Nam, du&ąn&sterzoin 
należy się powstrzymać od rozwiąsy war i a 
zatargów politycznych.

W piśmie z 20 sierpria 1901 Ojciec 
św. Leon XIII. do biskupów czeskich i mo­
rawskich pisze: Choć różnego pochodzenia 
i choć różnego jężyka, to jednak jednej my­
śli i jednego seica być powmniści, a Ojciec 
św. Benedykt XV. miłościwie obecnie panu­
jący odzywa się 10 lutego do biskupów bel 
gijskich: Istnieje obawa, aby tego rodzaju 
spory nie zburzyły wzajemurj miłości oby­
wateli i nie osłabiły zgody, która jest pod­
stawą. Przedewsiystkiem zachodzi obawa, aby 
duchowieństwo nie ucierpiało; na godności 
i wydajności swej • pracy, gdyby się bez u- 
miarkow&nia angażowało w tego rodzaju 
spory. Ursąd kapłana jest świętym i nie 
wolno go oddawać na usługi spraw dicre 
snych i cboć me jest zbrodmą wykonywanie 
praw obywatelskich na równi x innymi je ­
dnak korzystania z tych praw nie powinno 
przeszkadzać temu urzędowi. Także okólnik 
„Do fciraviss-.mi« Apostolorum Principia8 wy 
dane priez obecny Pontyfikat do świata ka 
toiiekiego powiada: Podobnie jak Ojciec św. 
w Riyime jest najwyższym nauczyc eitm ca 
łego Kościoła, tak też bńkuyi są kierowni­
kami poszczególnych kościołów. Ich więc 
wszys- y wierni a zwłaszcza kapłani słuchać 
powinni.

Rozważcie Bracia Czcigodni te słowa 
N ajw ym ego naszego Pasterza i przestrzegaj­
cie ich pilnie. Niechaj zapanuje spokój mię 
d iy braćmi kościoła, bo z tej samej ziemi 
wyrośliście. Dlaczego w sercach waszych 
żywicie nienawiść, zamęt. Niechaj nastanie 
spokój. Posłannictwo pokoju powierzone mi 
u Was przez Ojca św. dobiega do końca. 
Powracając do Stolicy Ojca św. tak bardzo 
pragnąłbym klęcząc u stóp jego powiedzieć 
Mu: Ojcze święty, NajldiDi Synowie Twoi 
kościoła górnośląskiego przezemnie zanotzą 
uczucia cici i wierności do Stóp wzniosłego 
Tronu Twojego. Niezgody i złości w jckie 
popadli wyrzekają się u stóp Twoje? Świąto 
bliwości. Tym sposobem pragną d«.ć dowód, 
że iuż nie chcą nadal sprzeniewierzać się 
przykazaniom Tego, którego Ty zastępujesz 
na ziemi. Raczej wimocnić Twojem błogo­
sławieństwem, które m*-chaj będzie dla nich 
zadatkiem szeregu dobrsdiiijstw a zwłaszcza 
poko u i zgody.

Dau w Opolu w Uroczystość św. A po­
stołów Piętrz i P ** ła  1921

J^iit ten i a « ' l a  dopisek nakazujący 
proboszczom sub gravi opublikowanie listu 
z ambon w niedzielę 10 lipca b. r. i naka­

zujący dziekanom dopilnowanie wykonani* 
tego ięqjeeeni&, t

Parodja są.<Iów.
Poincare omawiając sprawę w yroki* 

trybunału lipskiego, powiada: „L itw o bvło 
przewidzieć, iż rozpraw-y rrowad* no w id* 
paku będą zwykłą parodia. JMłiioaro i «*y 
zdania, że wszelka akcja pow-nna bró * 
Lipsk* wycofań* i do-a Iza. .-.b" wszer-łf 
rozprawy sądy $d».u.*:i&kie. Przypomina, i* 
Niemcy zobowiązały się wydać przestępco*^ 
wojennych. T-zeba, ahy nsm ich istotni® 
wydały w pr? c-ionrm bowiem razie będzie 
jeszcze jeden dowód więcej, że Niemcy uchy* 
łają się od wykonania pwyiętych zobowią­
zań. Wojska nasię lajęly Dusseldorf, Ruhr- 
ort i Duisburg

Muszę tu przypomnieć słowa wygło­
szone przez Millprar.da w roku zeszłym *  
Izbie deputowanych :

„N hm cy są czynnikiem nieustannej 
rewolty przeciw traktatowi. Nic nadszedł je* 
szcza czas na zniesieni* okupacji, lewego 
fcnegu Renu. Jeśli prze dz emy dk> porządki] 
dziennego n>d uprawą wyroków trybunału 
1'pskiegó, nasza ulegL-ść sndsii może prze­
konanie o naszej hezs.lueśei.

Anglja i Irlandja.
Mimo, żo sawie«zen;e broni w Irlandii 

miało obow-ąaywae dopiero od pouiedr.ałku, 
to jednak iuż od piątku popołudnia nie b y ł  
widać na uii ach Dublma d iw oT fh  ji rroii 
wojennych i saprze-ceu-.e wszdikich gwałtu* - 
Gazeiy przópisi.ja zasł-ge  poh^ssenia sytu­
acji w I-iaudii królowi Jer&emu.

Mimo io  jednak t-od 9 aią w ciora jssł 
donosią z B e l f e ż e  su pianie nirspodziewantc 
dossło tam do Pilnego darcia  zbrójł* go 
z semfeinibtami. Z >bito 10 oać-b, kiikanss-. 
osób odniosło rany.

Yaiera '■--ystoso^sł do SU. ów Z en., 
sa pośrednictwem dziennika N. Y. World 
or-dzie. które wyraża nidzieję, i i  naród 
amńryiań-ki pr/ ; •. zyni się. do rozwiązani* 
z i gad niema ŁdaiiduU-go. atosejae >ast<w 
woiiio-ci 1: dów ora i u szn ie  »iaiuraln*‘g® ”. 
prawa Iilzndji uo wo r.oi-i. j.

Lu-yd Georg*? nawiad -.-mł telegraficznie 
V slerę o (.'tnim an.u >.go odeowiedzi na sa 
proszenie na ton :y.us: ą kouf«rer-.c e.

Dnia 12 b. m. Do Yaiera przybył do 
Londynu.

a.M— Mmmwmnit.jmc-sMłrwA. ąBmapą „•*_

Rewelacje.
Były komisarz sofPieck' i ‘•eyrcr^ulant 

berneńsKiej Rady robotniczej Ecczera za­
mieszcza w socjalistycznym Trawie Lidu sejt- 
zacyjny artykuł działalno*n r^idu sowie- 
k ego Kucz ra twierdzi, na podstawie in­

formacji uzyskanych od BeH Kuna w c t-ara- 
kterze męża zaufania rządu sowietów, że ko­
muniści czescy otrzymywał- z Moskwy ol­
brzymie sumy pieniężne przeinaczone na celo 
niszczenia za wszelką cenę republiki czeskiej- 
Bela Kun oświa ic t j ł  Km zerze, te republik* 
czeska jest tworem sztucznym, który nfrci 
zniknąć z mapy E i.ropy, :ąd sowiecki na­
kazał za każdą c n a  ? li. orzenio jednolitej 
p iitji komimistycznai. Kuc; ira wylicza kwm-y 
przeznacz no przez rząd .Ni-Ki-jgk na agitację 
w rzeczypospolisej cieskoe, i twierdzi, że 
szereg emisarjuszy przywiózł z Berlina opróc*
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Strażnik kopca.
(Z  d r ie jów  Lw ow a w X I I .  s tu le c ie ).

(Dokończenie)
W chwili eksportacii zwłok zapełniły 

tłumy całą ulicę Teatralną przez plac Ma 
rjaeki aż ku kościołowi OO. Bernardynów, 
podczas gdy w kondukcie wzięli udz ał obok 
lieiuegn duchowieństwa, prezydent Aleksan 
der Jasiński na rzele Rady miejskiej, całon- 
kowie i urzędnicy Wydz -łu  krajowego, pro­
fesorowie Uniwersytetu i Politechniki, dzien­
nikarze. literaci i artyści, przedstawiciele 
Towarzystw i instytucji, między którymi za­
manifestowały zwłaszcza licznym udziałem 
swoją ebernośeią Stowarzyszenie rękodziel­
ników „Gwiazda" i Straż ochotnicza ogniowa.

Nad otwartą mogiłą przemówił do ze 
branych w serdecznych słowach, druh i przy­
jaciel zmarłego Wincenty Nowina Smegłow- 
ski, który przybył ze Stanisławowa, aby 
wziąć udział w smutnym obrzędzie, uświe­
tnionym wzniosłą pieśnią chóru młodzieży.

Po lewej stronie drogi, wi dącej w 
prostym kierunku od bramy cmentarnej ku 
wzgóizu, widnieje obelisk z czarnego mar­
muru., ponad rozległym astawiony grobow­
cem. Tam, w głębi podziemia mnogie spo­
czywają trumny, z zwłokami Jana Pawul- 
skiego, tegoż żony, dzieci i wnuków. Imio- 

'na ich i nazwiska pokrywają ściany pomni­
ka, na którego froncie czytamy napisy:

J a n  P a w u l s k i  |zołmwz wojsk na­
poleońskich 1793 j- 1877.

P a u l i n a  z Ohooiatewskich P a w u l -  
s k a  1816 | 1889.

H y a c y n t a  1834 | 1844.
K a z i o  1836 f  1344.
W ł a d z i o  1838 t  1844.

Oddając niniejszym szkicem biograficz­
nym hoł pamięci zasłużonego weterana, koń­
czymy wspomnienie nasze łserdecin»m, wią- 
zaaem słowem *), jakiem uczcił W Jady sław 
Bełza tę niezwykle szlachetną postać, na­
zwaną słuszLie „Strażnikiem Kopca".

* ) Tydzień nr, 34 z 29 kwietnia 1877,

„Znałem go... Był to starzec zacny, do­
brotliw y

Pogodny jak dzień letni, a jak gołąb siwy.
Parni tam, kiedy rankiem wybiegał na

[miasco,
Potrząsając na caole czapką trójgraniastą,
I patrząc w stronę Kopca, gdzie rosło

[powoli,
Dzieło jego starania, dzieło rąk i woli!
On wszystko, co ukochał, widział w Kop-

[cu owym,
Drżącą ręką, — za przykład służył rękom

[zdrowym
I patrząc, jak ten Kopiec coraz wyżej

[pnie się,
M yślał, że całą Polskę sam na rękach

[wzniesie!

N ie m a c ię jiż  strażniku narodowej chwały!
Nie ma cię już na ziemi starcze osiwiały 1
A  przecież tuk z tą mysią pogodzić się

[trudno,
Tak tu głucho po tobie, tak pusto, nie-

[ludno,
Że każdemu się zdaje tracić z Twoim

[zgonem,

Tego, co był mu ■ cem, wior-m  i patio*
[ntm.

Mówiono — że gdyś konał, rz.Jieś swemu
jch łoycu :

„Wnuku, kiedy ja umrę, pogr;;*b mię n*
[kope>> —

Starą szablę z pod Lipska włffż mi w zi* ^
[.fcn ■> dłonifli L

Martwą twarzą i wzrokiem zwróć ku wacho- ■ *
['ijniej stronie,

I lekko poiyp ziemią — bym pi irwszy byJ
z brzegu,

Gdy Bóg starych wiarusów wezwie do s zr
[rogu 1“

I z tem zgasł... Pokój tobie starcie siwo-
[włosy,

Tak! dzieło Twe n^ezginie — w rośn ie  pod
[niebiosy,

Bo ty strażniku p :Iny, — czuwaja* z wy*
[suką,

Nie spuścisz zpri po wieki opatrznego ok*^
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piemędiy również brylanty i inne koszto­
wności na cele agitacyjne. Kuczera przeko­
nawszy cię o tych zamiarach sowieek;ch, 
wystąpił z partji komunistycznej i obecnie 
ogłasza te reweUcie.

X  prasy.
( Prasa czeska o stosunkach polsko-czeskich. — 
Rewelacje. — Niebezpieczeństwa gromadzące 

się nad Pacyfikiem).
Stanowisko prasy czeskiej wobec Pol­

ski w ostatnich czasach złagodniało i oka­
zuje coraz bardziej tendencje pojednawcze.

„Niejednokrotnie już pisaliśmy — za-: 
zaacza organ stronnictwa lud, Pravo -  o 
naszej polityce zagranicznej i żałośnie ya- 
trzyii na jej nieczeski. niesłowiański kurs. 
Dzis znowu podnosimy głos i wołamy po­
nownie o słowiańską pohtykę zagraniczną. 
Wiemy bowiem dobrze, jaką wdzięcznością 
się nam Włochy odpłaciły. Najlepszym przy 
jacielein i ręczycielem pokoju będą dobrzy 
sąsiedzi. Zjednaimy sobie Polskę na takiego 
sąsiada, zrealizujmy w ten sposób eięść na­
szego programu o słowiańskiej wzajemności. 
Prowtdżmy politykę taką, ażebyśmy do na- 
szyeh wrogów odwiecznych Niemców i Ma­
dziarów nie zjednali sobie jeszcze jednego 
wroga w Polsce. Chcemy w wielkiej a roz­
strzygające di a Polski chwili zspiiać się 
jako bracia w sercu Polski".

W zbliżonej do rządu Prager Presse 
przyjazny r.am publisysts A dolf Cierny uwa­
ża, że zbliżenie polsko-czeskie utknęło na 
kwestji 'ciesijńskiej z winy nieprzejednane­
go tonu prasy polskiej, głównie, jak zuzna- 
eza, prasy cieszyńskiej i małopolskiej, P n y - 
zuaje wprawdzie, ie i stanowisko prasy cze­
skiej, zwłaszcza w kwestji Górn go S!ą ka, 
nie było bez zarzutu, Niemnie'' jednak sądzi, 
ie  chwila obecna sdpowiedoH jest do poro­
zumienia, głównie dlatego, że w Polsce bu­
dzi się poczucie osamotnienia.

Tak samo optymistycznie zs.p Jruie się 
na tę sprawę Ceske Slovo i Cechosłowanska 
Republika, natomiast zaś o wiele jaśniej i 
szczerzej traktuje ten temat Tribuna, która 
uważa, że p. Benesz bawił w Londynie, i że 
miał w sprawie śląskiej odegrać rolę pośle- 
dnika. Zatem argument strachu. Polska 
z&imuje się bowiem wedle Tribuny w sytua- 
aeji nie do zniesienia i zmu*z ua je3t do 
ugięcia się przed zimną a wyczekującą poli­
tyką czeską. Uważa t^ż. że argument pokre­
wieństwa szczerego między Polakami a Cze­
chami lepiej fest'zarzucić i pomówić o re- 
alnyeh gwarancjach prryjaźai.

Ugoda polsko-czesua ma zamknąć sze­
reg układów j*kie ostatnio przeprowadziły 
Czechy, i dopomóc do konsolidacji Europy 
środkowej. Polska potrzebna jest Czeehom 
jako osł na przed bolszewizmem. W tym kie 
runku Czechy liczą na Rumunję, związanr 
z Polską wspólnem niebezpieczeństwem, że 
odegra rolę pośrednika między Rosją a War­
szawą. W stosunku do Niemiec przyznaje 
Tribuna znaczenie Polski jako sp zyraierżeń­
ca na wypadek zbrojnego zatargu, lecz uwa­
ża, ie  lepszą w tym wypadku gwarancją niż 
przymierze z Polsną, je»t utrzymywaoie przez 
Czechy przyjaznych stosunków z Niemcami. 
Wyliczywszy w ten sposób korzyści czeskie 
ze zgody z Polską, twierdzą, że przyczyną 
naprężenia stosunków polsko czeskich były 
ambicje polskie. Polska chciała stanąć od 
razu w rzędzie wielkich mocarstw, a na dro 
dze stał/ jej między innymi i Czechy.

W  końcu Tribuna zasnacza, że warun­
kiem porozumienia z Polakami jest, aby Po­
lacy raz jzsno oświadczyli, iż kwestia cie­
szyńska jest skończona, a nie uważali jej 
za sprawę, czekającą dopiero rozwiązania, 
dalej, aby przestali rrsować zajmujące map­
ki, z których na rzecz wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej znikła Słowa<~zyina,

Cały wogóle ton artykułu, jak już ze 
streszczenia widać, mało ujawnia sympatji 
dla idei polsko-czeskiego porozumienia.

*

Przed kilku dniami na posiedzeniu 
Węgierskiego Zgromadzenia Narodowego w 
dniu 6 b. m. wygłosił ks, Ludwik Windisch- 
graetz mowę, w której obwinił węgi rską 
Partj- niezawis ości i jej przywódcę ht, Mi­
chała" Karolyrego wprost o zdradę Węgier. 
J*ż w roku 1918 — mówił ku. Widisch- 
Kraetz — dowiedziałem s.ę o ruchu rowolu 
eyjnym, który n* Węgrzech został wyw, łany 
Przez iir. Karo!yi’ego i partję niezawisłości, 
a który miał służyć inte-esom koalieji.

Wiadomość tę otrzymałem w Berlini®, 
gdzie chwilowo bawiłem, jako minister apro­
wizacji Powróciwszy z Berlina zawiadumi- 
j9®  o tem miarodajne czynniki i otnyma- 
*9®  odpowiedź, ie  przeciwt o hr. K arolji’emu 
toczy się śledztwo wojskowe, które wyjaśni 
*^kie i tę sprawę. Gdy po bitwie nad Piawą 
bawiłem w niemieckiej kwaterze głównej, 
e®sarz Wilhelm p o le c i mi zawiadomić ce- 
8*rza Karola, że generalny sztab niemiecki 
^  już w rękach wsiystkie nici rewolucyj­

nego ruchu na Węgrzech. Cesarz Wilhelm 
oświadczył, że prowadzenie wojny z powodu 
zdrady Cieshów i działalności hr Karolyi’ego 
jest wprosi niemożliwe i musi spowodować 
runięcie monarchji ausiro węgic-rskiej.

Niemiecki szub generalny — jak mó­
wił dalej ks. Wmdh»chgraetz ■— stwierdził 
następnie, że hr. Karolyi otrzymywał se 
Szwajcatji zu  esne sumy pieniężne na swoją 
akcję i że w związku z tą akcją De ty dery 
Abraham jend^ił do StwŁjcarji i porozumie­
wał się tam z francuskim* socjalistami Re- 
naudeiem i Biumeai. Ró wnoctes ue Abraham 
dawał francuskiemu posłowi w Szwajcarji 
iuformac.e o stanie rzeczy w Austrji i na 
Węgrzech.

Gdy Karolyi został prezydentem gabi­
netu węgierskiego, sądziłem — mówił ks. 
W ind;3cbgraets —  że powiedzie mu się mzy- 
okać dla Węgier Iźejszs warunki pokojowe. 
Tymczasem rząd francuski oświadczył, że 
me pojmuje, jakim sposobem ,hr. Karolyi 
mógł ująć w swoje ręce ster rządów. Rząd 
francuski posługiwał się hr, Karolyim. jako 
szpiegiem i rewolucjonistą dia osłabienia 
Austrji. ale nie sądził, że człowiek ten sta­
nie wobee niego, jako dzierżyciel władzy, 
zwłaszcza, że Francja wiedziała o stosunkach 
Karolyi’ego z bolszewikami. Rząd francuski 
nigdy nie ufał Karolyi.emu. który był podej 
rżany o stosunki z przeciwnikami rządu fran­
cuskiego Cailiaux i Cfc*rrov\ Po wojnie świa 
towej hr. Karolyi wypracował plan. akcji 
bolszewickiej na Węgrzech i w Austrji.

Rewelacje ks. Wmduchgraetsa wywo­
łały w węgiorskiom Zgromadzeniu Narodo- 
»em  ogromne poruszenie. Prezydent gabi­
netu, hr. Bethlen, oświadczył, ie  sprawa hr. 
Karolyrego wraz z dokumeufcsmi, przedłoio- 
nsmi pizez ks. Windischgraetia, zostanie 
oddana sądowi. Prasa niemiecka zachowuj*- 
się wrtrzemiężliwie wobec tej sprawy i oświad­
cza, ie  należy ją dokładnie i bezstronnie 
zbadać.

*

N. Reforma omawiając Wielkobrytyj- 
ską konferencję imperialną, dochodzi do 
wniosku, że według rachub ludzkich, prze­
ciwieństwo amerykańrko-japońskie może prę­
dzej doprowadzić do wybuchu wojennego 
niż przeciwieństwo amerykańsko-angielskie. 
W stosunku do swoich sił, Japonja na woj­
nie światowej i rewolucji rosyjskiej, zyskała 
najwięcej. Sfera jej ekspanzii rozszerzyła się 
w sposób zastraszający. Nietylko Chiny i 
Mongolja, ale także ogromna część Syberji, 
co najmniej po B>jk<;ł, znalazły się w tdj 
r.ferze. Polityka zaś japońska, eicha, zimna 
i tajemnicza, crerpiąca swoje wyobrażenia 
i metody w tak nułu dla rozumienia euro­
pejskiego dostępnej psychice sziatyckiej. 
konsekwentnie pracu a nad wszechstonnem 
wyzyskaniem tej niebywałej konjunktury.

Stany Zjednoczone du*zą się w nad 
miarze towarów, które ich przemysł, dozna­
wszy wskutek wojny tak silnych impulsów 
rozwojowych, produkuje w nadmiarze. Zubo­
żała Europa, z której trzysta m Ijonów ludzi 
p padło w taką nędzę, że utraciło zdolność 
konsumowania tego nadmiaru, nie może być 
ryDkiem zbytu dla Ameryki dostatecznym. 
Mozę nim być natomiast właśnie Azja i 
Chiny t. j. ten właśnie obszar, który wsku­
tek wojny i rewolucji rosyjjkiej, znalazł się 
w sferze monopolistycznych wpływów ja­
pońskich.

W tych warunkach próba kvwi i że- 
-aia musi prędzej czy później rozstrzygnąć 
spór między Japonją a Stanami Zjednoczo 
nymi. Imperializm amerykański przygotowuje 
się do tej chwili z właściwą sobie aeargją 
i bezwzględnością. Program flotowy Sianów 
jest tego rodzaju, że w ciągu czterech lat 
mocarstwo to wystawi 438 jednostek bojo­
wych o łącznej pojemności 1,609.410 ton 
rejestrowanych. Anglja w tymsamym czasie 
będzie rozporządzała 574 jedn -stkami bojo- 
wemi o pojemności 1,665.332 ton rej., Ja­
ponja, zaś 84 jednostkami o pojemności 
679.656 ton rej. Jeżeli zaś idzie o siłę po­
szczególnych jednostek bojowych, to Ame­
ryka, dzięki potędze swego przemysłu żela­
znego, nie da się nikomu prześcignąć. Bu­
duje ona głównie olbrzymie pancerniki po 
45.000 tonu pojemności z armatami 50 cen- 
timetrowemi i szybkością 23 węzłów.

Cała ta potęga amerykańska szykuje się 
w pierwszym rzędzie przeciw Japonji. Ale 
polityka imperjal zmu angielskiego musi za­
dać sobie pytanie, co będzie czyniła ta po 
tęga, zgniótłszy Japonję? Cty pójdzie do do 
mu i skasuje siebie sama, jako już niepo­
trzebna, czy pozostanie nadal, rosnąć i roz­
wijając się? Odpowiedź na to pytanie nie 
przedstawia wielkich trudności.

Ale jest jeszeze jedna okoliczność, któ­
ra na wypadek konfliktu amerykańsko iapoń- 
stiego D'e pozwala Anglii zachować bierno­
ści. Wszak areną tego koufbktu będzie ba­
sen Pacyfiku, na którym A nglii ma najwa­
żniejsze podstawy swojej potęgi i wielkości. 
Tam jest Australja i Nowa Zelańdja, stam­
tąd niebezpieczne prądy muszą udzielić się 
Indjom. Jeżeli się zaś zważy, że domiujum 
kapadyjskie w razie wojny amerykańsko-ja­
pońskiej stanie siłą swojego położenia ge­

ograficznego po stronie Ameryki, to okaże 
się, że niezależnie od woli swego centrum, 
dwie trzecie imperium brytyjskiego w taką 
wojnę zostałoby wciągaiętych.

Obradująca w Londynie konferencja 
imperialna ma rozstrzygać te wszystkie kwe­
stie. Są co w pehiem znaczeniu kwestje 
ludzkości całej, jej przyszłości i rozwoju. 
I oczywiście, jak czasom demokracji i jawnej 
dyplomacji przystoi, konferencja ta jest naj 
ściślej Siedmiu ludzi —  Lloyd Gnorge
i Curzon za «ietropolję, Smats za Afryko 
południową Meighen za Kanadę, Hughes za 
A-mr^iję, Massey zo Nową Ztelandję i Sri
o.wass* Sastr' za parlament indyjski w Delhi, 
radzą i decydują, czy przedłużać sojusz z Ja­
ponią i w jaki sposób użyć siły tych 450 
miljonów ludzi, którzy w imperjum brytyj­
s k im  są zorganizowani. I te decyzje, a me 
uchwały tyeh cay innych parlamentów, będą 
ważyły na 1 sach ludzkości.

^■■■■■miiiiiiiiiiinii— im— i— — im im—

Zlot sokoli.
Kurj. Warszawski umieszcza podd. 9b  

m.następujące sprawozdanie.
Z całej Polski przrbyli licznie człon­

kowie organizacji sokolskich na zlot w War­
szawie. I nie tylko z PoDki, Są wśród so­
kołów druhowie z Westfalji i Nadrenji, 
z Berlina, z Paryża i ze Stanów Zjedno- 
czooych. Stolica przyjęła sokołów bardzo 
serdecznie. Gorąeo witano ich na dworcu 
kolejowym a w mieście ezęsto głośnemi 
^krzykami wita pubhcłność grupy sokołów 
i sokolic w strojaeh organizacji, kroczących 
ze sztandarami.

Uroczyste otwarcie zlotu odbyło się 
w sali Filharmonji o g  7 w. Przybyło osób 
tyle, ile mogła wielka sala pomieścić,

W  lożach zasiedli: Jego Emineneja 
kardynał ks. Aleksander Kakowski, Minister 
-ipraw wojskowych jen. Sosak-wski, Mar­
szałek S >jmu W . Trąmpczyński pul. Wie­
niawa Diugoszcw*kir zastępca Ministra 
Zdrowia dr. Zdzisław Lachowicz, prezes rady 
mie skiej I. Baliński, gen. Jan Jacyna oraz 
wielu innych przedstawicieli Rząd*, Sejmu 
i wojskowości.

Wygłoszono przt z trzy godziny mnóstwo 
przemówień. Było to jakby streszczenie mar 
tyrolcgji rozdartej Polski i opis zmagań się 
naszych, nacechowany głęboką wiarą, iż 
wyjdziemy zo wszystkich trudaości zwy­
cięsko.

Przybycie delegacji górnośląskiej i silna 
w tonie palrj ;tycznym mowa wiceprezesa so­
kołów górnośląskich, dr. Wolskiego, wywo­
łała wr-lżenie potężne.

Do podniesienia nastroju bardzo się 
przyczyniła „Lutnia" oraz orkiestra pod 
wodzą maj. Siedlskiego.

Wieczorem odbyło się przyjęcie w Re- 
surcie obywatelskiej, urządzone na 400 o*ób 
przez Stow restauratorów warszawskich. Był 
to godny podkreślenia akt obywatelskości 
i gościnności. Przyjęcie było bardzo wy- 
iwiutne. Podczas zjDrtn a w Resursie wy 
głoszona mnóstwo przemówień, które roz­
począł w imieniu komiretu organizacyjnego 
Adsm hr. Zzmoyski.

W parku Sobieskiego od rana rozegry- 
wano zawody lekko atletyczne, które w wy­
nikach sportowych były słabsze, imponowały 
jednak w za mtan ilością uczestników ze wszyst- 
kieh dzielnie Polski.

Zła liczma, ciewywezasowanie uczest­
ników zmęczonych całonocną podróżą, wszyst­
ko to usprawiedliwiało w znacznej mierze 
słabość osiąganych wyników. Nie mniej je­
dnak w porownamu z wynikami, jakie na 
akirn wszeebpanstwowym zlocie osU gięłj 

czeskie sokolstwo w zakresie lekkiej atletyki, 
to co widzieliśmy w A grykoli nie przynosiło 
Polsce zaszczytu. Nie chodzi tu bowjem o 
oceny metod, mogące zawsze wypaść subje- 
ktywnie lub zbyt surowo, ale o konkretne 
wyniki, mierzone w metrach lub sekundach, 
a oceniane przez książeczki sokolskie punkta­
mi od 0 (żaden) do 20 (znakomity). Otóż 
lwia cięść punktów to było 2, 3, 4, 5, bar­
dzo rzsdko 6, 7, 8, a raz tylko 12. Jedynie 
w iejącym  poza właściwą lekką atletyką rzu­
cie granatem osiągnął Koruś Leonąr l 20 
punktów znakomitym rzutem 51 m. 93 cm. 
W biegu 100 m. (rekord polski 11 sekund) 
osiągano od 12 sekund (Karliński, Gniezno* 
do 16 sek. 1

W  skoku w dal (rekord polski 6 m. 
60 cm ) osiągnięto maks. 577 cm. (Bunsch 
z Krakowa) obok skoków na 4 i 41/* m

W skoku w wyż tenże druh Bunsch 
osiągnął 155 em. wraz z Kopczyńskim z Ło­
dzi; inni 150, 145 i 140. Rekord Polski 
173 cm

W  rzucie oszczepem, który się nie po­
wiódł, osiągnięto coś 31 m. przy rekordzie 
światowym 66 ro,

W  skoku o tyezee otrzymano najlepszy 
rezultat 293 cm. (Poznań — Adameiyu), inni 
260 cm. Rekord Polski 321 cm.

Naogoł odnosiło się wrażenie, ie  Sokół 
polski winien szybko i adecydowanie wkro­

czyć w dziedzinie sportowej na tę drogę, na 
jaką wkroczyli Czesi i W ęgrzy: energicznej 
pracy par excellence treningowej zmierzającej 
do esiągania eoraz to lepszych wyników spor­
towych.

Wtedy Sokół położy w dziedzinie wy­
chowania fizycznego takie zasłt gi, jakie już 
położył w dziedzinie społecznej i narodowej. 
To bowiem, co widzimy dotychczas, nadal 
pozostać ni6 może.

m t o w K A .

Lwów, 12 lipca 1921.

K alendarz.
Ś r o d a ,  13 lipca.
Rzym.-kat.: Anakleta p. m.
Gr.-kat.: Sob. 13 A.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 32, 

zachód słońca o godzinie 7 mmut 28.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-f- 30 stopni.

— W yszedł z drnkn Nr. 57 Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
7-go lipca 1921 r., zawierający treść na­
stępującą:

357. Ustawa z dnia 7 czerwca 1921 r,,
0 opłacaniu nadzwyczajnych kar za zwłokę 
od wymierzonych a nie zapłaconych w termi­
nie podatków i opłat stemplowych (naleiy- 
tości, i bezpośrednich), tudzież taks, oraz o 
kosztach przymusowego ściągania tychże na- 
żytośai skarbowych.

358. Ustawa z dnia 23 czerwca ±921 r., 
w przedmiocie zmiany ustawy depozytowej 
z dnia 21 kwetnia 1913 r.

359. Rozporządzenie Rady Ministrów z 
d. 2 czerwca 1921 r., w sprawie wynagrodzenia 
fukcjouarjuszów pocztowych za czas, spędzo­
ny w służbie w poczach ruchomych (ambu­
lansach pocztowych).

360. Rozporządzenie Ministra Poczt i 
Telegrafów z dnia 28-go kwietnia 1921 r., 
w przedmiocie podjęcia wzajemnego poczto­
wego ruchu pączkowego między Polską a 
lAusltią.

361. Rozporządzenie Prezesa Główne­
go Urzędu Likwidacyjnego, w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu z dnia 15-go maja 1921 
roku, w przedmiocie wykonania ustawy z dn. 
15-go lipca 1920 r., w przedmiocie wypłaty 
zastępczej pewnych kategorji wierzytelności, 
należaych obywatelom Państwa Polskiego od 
niemieckich austro-węgierskich i ausrjackich 
b. rządów zaborczych, względnie okupacyj­
nych.

362. Rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej, w porozumieniu z Mini­
strem Przemysłu i Han dlu, z dnia 5 czerwca 
1921 r. w przedmiocie pracy nocnej w dru­
karniach i zakładach graficznych.

363. Rozporządzenie M.tnistra Spraw 
Wewnętrznycych z dnia 13 czerwca 1921 r., 
w przedmiocie przekazania starostom w Kiel- 
each i Będzinie przeprowadzenia ustawy z 
dma 27 listopada 1919 r. o obowiązku za­
rządów gmin miejskich dostarczania pomie- 
szcztń w zastępstwie i na rachunek zarzą­
dów gmiu miast Kielc i Będzina oraz w spra­
wie spisu, najmu i podnajmu mieszkań i in­
nych pomieszczeń w tych gminach,

364. Rozporządzenie Mmistra Przemy­
słu i Handlu Ministra Skarbu i Ministra b. 
Dzielnicy Pruskiej z dmia 23 czerwca 1921 
roku, w przedmiocie ustalenia rodzaju towa­
rów, przewidzianych w art. 13 ustawy z dnia 
15 lipca 1920 roku, o obrocie towarowym 
z zagranicą.

365. Rozporządzenie Ministra Skarbu, 
Przemysłu i.Handlu oraz Ministra b. Dziel­
nicy Pruskiej z dnia 23 czerwca 1921 roku, 
w przedmiocie opłat wywozowych.

366. Roporządzenie Ministra Skarbu 
oraz Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 23 
czerwca 1921 r., w przedmiocie podwyższenia 
dopłaty (agio) do cła na towary, o charak­
terze zbytkownym i na pozostałe tc Tan

367. Obwieszczenie Ministra Kolei Że­
laznych z dnia 3 czerwca 1921 r. w sprawie 
sprostowania omyłek w rozporządzeniu Mini­
stra Kolei Żelaznych z dnia 30-jjo  kwietnia 
1921 r , o podwyższeniu opłat komisowego
1 wprowadzenia niektórych zmian w dziale 
b. Przepisów o kolejowych agenejach cel­
nych.

— Św ięto francu sk ie  dnia 14 lipca ,
jak się dowiadujemy, będzie u nas obcho­
dzone bardzo uroczyście.

W  wigilję święta dnia 18 b. m. od­
będzie się capstrzyk z muzyką wojskową.

Dnia 14 b. m. o godzinie 10 rano od­
prawi ks. Biskup Twardowski, w Bazylice 
Archikatedralnej nabożoństwo solenne przy 
udziale władz cywilnych i wojskowych. — 
W  czasie nabożeństwa zgromadzony będzie



przed Katedrą cały garnizon w paradzie. Po 
nabożeństwie odbędzie się defilada przed po­
mnikiem Mickiewicza.

—  Lw ow ska Izba  skarbow a ogłasza: 
Zmiana wypłaty emerytur i zaopatrzeń pen- 
gyjnych, wdowich i sierocych w Małopoisce 
z powpdu uruchomienia Izb skarbowych we 
Lwowie i Krakowie.

Wskutek reskryptu Ministerstwa skar­
bu s 27 czerwca 1921 Nr, 2763.21 I). B.Em. 
uchyla się komunikat prezydjum b dyrnkCji 
skarbu we Lwowie z dnia 30 maja 1921 L. 
5042/pr, wobec czego sprawy wypłaty eme­
rytur i zaopatrzeń penayjnych wdowich i 
sierocych osób zamieszkałych w Małopoisce 
należą nadal wyłącznie do zakresu działania 
Izby skarbowej we Lwowie.

— O kręgow a D y rek cja  p oczt I te legr. 
we L w ow ie ogłasza. W urzędach poczto­
wych : Wilejka, Słonin powiatów teiże nazwy 
Budstaw, Paratjanów pow. Duniłowicze, Mo- 
łodeczno pow. Wilejka, Sieniawka pow. 
Nieśwież, Bieniakowie pow. Lida, zaprowa­
dzono służbę telegraficzną, a w urzędzie Za- 
binki pow. KAbryń służbę telegraficzną i tele­
foniczną.

— In ży n ierow ie  posiada jący  p ra k ­
tykę w  bu d ow n ictw ie  m orsk iem  i reflektu­
jący na stałą posadę zechcą bez włócznie po­
dać Ministerstwu robót publicznych swoje 
adresy z wyszczególnianiem faehowyeh kwa­
lifikacji i dotychczasowej praktyki. Do posa­
dy jest przywiązane wolne mieszkanie a wa­
runki płaey będą ustalone stosownie do kwa­
lifikacji.

— Śpiączka ep idem iczn a  rzadko ale 
pojawiająca się obecnie choroba mózgu 
(polioencephalitis lelhargica) należy do chorob 
sakażuycn atore wedle najświeższego rozpo­
rządzenia Minut. Zdrów. P*bl. należy zgła­
szać do Fuykatu miejskiego.

— Z jazd  pow iatow y P .S .L . we Lwo­
wie odbył się w niedzielę d. 10 b. m. w sali 
„Gwiazdy** p r y  bardzo licznym udziale re­
prezentantów ze wszystkich gmin polskich 
powiatu lwowskiego. Obrady zagaił przewo­
dniczący p. Sroka, poezern red. dr. W. Jam- 
polski przedłożył obszerny referat o sytua­
cji politycznej. Z kolei mż. Maślanka wyja­
śniał zebranym ogolne zasady uchwalonej 
świeżo ustawyj podatkowej, a dr. Gottfrieil 
uzupełnił te wywody. Kwestję odbudowy re­
ferował inż. Kosyd&rski. Dyskusję zakończył 
p. Matur, przedstawiając sprawy powiatu 
lwowskiego.

Po dokonaniu wyborów red. Karaasz 
wystąpił przeeiw systematycznemu szkalowa­
niu ludzi zajmujących naczelne stanowiska 
państwowe. Na jego wniosek uchwalono do­
magać się ukrócenia nadużyć, jakie popełnia 
się z wolność ą słowa.

Zjazd uchwalił dalej rezolucje domaga 
jące się w sprawie Górnego Śląska ścisłego 
wykonania traktatu wersalskiego i przyzna­
nia Polsce całego obszaru, objętego liują 
Korfantego i pełnego uwzględnienia woli 
ludności ziemi wileńskiej, domagającej się 
trwałego związania jej z Polską.

W dalszej rezolucji Zjazd Żąda, by przy 
ewentualnych układach polsko-czeskich łtząd 
Polski ujął się stanowczo za gnęb oną i wy­
naradawianą okrutnie przez Czechów ludno­
ścią polską w oderwanej od Polski części 
Cieszyosk.ego i zaprotestował przeciw popie 
r«aiu jawnemu lub ukrytemu przez Czechow 
garstki wichrzycieli z pod znaku Petrusze- 
wieza.

Wyraził dalej Zjaid radość z powodu, 
ie  stworzona została podstawa większości 
w Sejmie i wezwał wązystkich ludowców i 
wszystkie grupy ludowe do wspólnej walki 
o potężną Polskę ludową.

Dyskus a nad bieżąeemi sprawami prze­
ciągnęła się do godz. 3 po poł. Glos zabie­
rali pp.: Sawicki z Barszczowa, Preiss, Kar- 
dasz, Malik, Pasierski, Krzyżowski i inni. Po 
zamknięciu zebrania odbyło się posiedzenie 
konstytuujące nowego zaiządu.

—  K ó łk o  m atem etj czn o  fizyczne 
Uu wersy tetu Jana Kazimierza ma zamiar 
urządzić z początku września r. 1921 dla 
słuchaczy i słuchaczek, ktoizy w roku aka­
demickim 192J/22 jako pierwszym roku ich 
studjów, mają zamiar uczęszczać na mate 
matykę (wydział filozoficzny) na Uniwersy­
tecie bezpłatny miesięczny kurs przygoto­
wawczy z zakresu matematyki, reasumujący 
wiadomosei ze szkół średnich i dający wia­
domości wstępna na Uniwersytet.

Ponieważ kurs ten rozpocząłby się tyl 
ko w razie doatatecznej ilości reflektujących, 
uprasza sie cnętuych o zgłaszanie się pi­
semne pod adresem Kółka matematycznego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, Lwów, ui. 
Długosza 8 do 30 iipca iy 2 i .

Ostateczny termin i program, w razie 
otwarcia kursu, bęuzie podany w połowie 
sierpniu b. r.

—  W alne Z grom adzen ie  m ajstrów  
szew skich odoyro Się wczoraj w sali Izby 
rękodzielniczej, ceiem dokonania wyboru 
przeł icńsitwa i Wyaziału, z powtdu unie­
ważnienia wyborów z dnia 7 lutego b. r.

przez władzę przemysłową. Po dokonaniu 
wyborów, na wmosek p. Litwina, Walne 
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie ustę­
pującemu przełożonemu p. Patlikowskiemu 
za jego dotychczasową owoeną pracę.

— Strajk  k u ch m istrzów  po prawie 
czterotygodmowem trwaniu i mozolnych per- 
traktaeyjnyeh, wczoraj nares‘ eie na wspól­
nej konferencji odbytej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra Schleichera, zakończony 
został podpisaniem umowy między komisją 
cennikową restauratorów a komisją cenniko­
wą cennikową kuchmistrzów. Kucharze zni­
żyli wszystkie prawie żądania i zadowolili 
się uzyskaną podwyżką płacy, która wynosi 
dla I kategorji 5200 Mk , II kategorji 4400 
Mk., III 3200 Mk. bez wynagrodzenia za 
wikt w dniach, w których kucharze mają 
wychód. Także i w tym zawodzie obecnie 
będzie stworzone na neutralnym gruncie 
Biuro pośrednictwa pracy pod wspólnym za- 
rzędem pracowników i pracodawców.

—  M am y go  n areszcie : upał, pra 
wdziwy, godny lipea upzł. Pod niebem czy- 
stem, bez chmurki żadnej, gorąco, jak w 
bratrurze w czasie upiekania kurcząt. A n e­
miczni —  a tych legiony całe — mogą się 
nareszcie ogrzać. Zgryźliwcy zrzędzą, ie 
u nas nigdy w nirzem miary niema. Opty­
miści radują się, ie  żniwa pójdą gładko 
i (o, święta naiwności!) chleb potanieje. 
Ludzie zrównoważeni patrzą spokojn e na 
termometr i... barometr. Albowiem (twierdzą) 
cuas nie stoi ua czasie i człowiek, który 
u nas nawet przy tak, zdawałoby się, muro 
wanej pogodzie wyruszy bez parasola, gotów 
powrócić spłukany do ezysta, jak po to­
talizatorze.

— Z  k ron ik i p o licy jn e j. U Jakóba 
D r .lta, właściciela realności przy ul. Ja­
nowskiej 9J, podczas rewisji zarządzonej 
z polecenia władz wojskowych, odkryto cały 
magazyn rzeczy wojskowych. Wśród 44 po­
zycji w urzędowym spisie znalezionych przed­
miotów znajdują się łóżka, druty kolczaste 
i słupy drewniane i t. p.

Oidze Wójeik przy ul. Pełczyńskiej, 
skradziono w niewiadomy sposób książeczkę 
kasy oszczędności, opiewi-jącą na sumę 
28-795 Mk.

W ulicy Fredry posterunkowy policji 
Tomaszewski znalazł wczoraj 2000 Mk. Zna­
lezione pieniądze zdeponował na policji.

Jakóka Tokarza, liczącego 25 lat, cze­
ladnika piekarskiego, za awanturę i opilstwo 
oddano wczoraj do aresztów poheyjnyeh.

W  uiicy Żółkiewskiej pokąał jakiś pies 
14-letniego Romana TustunsL ego, w ulicy 
Leona Sapięchy Jana Pauiika. Pokąsanym 
pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie rabun­
kowe.

— W yk opa lisk o m onet p o lsk ich  
w Busku, Muzeum narodowe ±m Króla Jana 
Sobieskiego we Lwowie otizynuło w darze 
od p. Wojciecha Ziemby, przemysłowca na­
ftowego wykopalisko monet polskich znale­
zione w Busku, dnia 9 maja b. r. w ogro­
dzie gospodarza tamtejszego Niewiadomskiego.

Wykopalisko składa się z 397 sztuk, 
w tern 294 polskich i zawiera: półgroszki 
Kazimierza Jagiellończyka (3 sztuki), Jana 
Olbrachta (35), Aleksandra Jagiellończyka, 
koronne i litewskie (53), grosze koron. Zy­
gmunta I. 1528, 1529 (3), półgroszid koron­
ne (20), litewskie (43), grosze pruskie 1530 
do 1535 (6j, gdańskie 15 3 1, 1532, 1584 (3), 
półgrosz gdański 1538, grosze elbląskie 1533 
(jł), grosz litewski Zygmunta Augusta 1547, 
poigroszki litewskie z lat 1546, 1552 i 1555 
do 1556 (102) i bez liczby roku (1), grosze 
koronne Zygmunta III. (10). wśród nieb dość 
rzadki olkuski z 1954, półtoraki koronne 
1624—1627 (4). Z monet odnoszących się 
do Polski mamy tu półgroszki świdnickie 
1516— 1526 (16), grosze pruskie Albrechta 
Brandenburskiego (10).

Z monet obcych są czeskie, węgierskie, 
rzymsko niemieckie i krzyżackie. Najstarszą 
monetą w tern wykopalisku jest grosz praski 
Wacława 11. króla czeskiego, najmłodszą grosz 
koronny 1614, w którym to czasie zostały 
monety te zakopane. Monety te owinięte 
były w płótno, o ezem sądzić można z od­
cisków włókien pozostałych na wewnętrznej 
ścianie garnka. Garnek s Którego dochowała 
się tylko dolna część, był gliniany, pękaty, 
polewany wewnątrz ż ̂ łtą glazurą i ozdobio­
ny zewnątrz równelegle bieżącymi linjami. 
orednica dna wynosi 59 mm. Uzęść monet 
około 40 sztuk miał kupić miejscowy żyd.

Badolf Mękicki.

— R ew olu c ja  form istyczn a  w kra­
kow skiej A kadem l Sztuk P ięk n ych . Czy­
tamy Gońcu Krakowskiem; „Rewolucja** za­
cięła się przy sposobności wystawy dorocznej 
prac uczniów akuiemij, Na wystawą tę 
większość uesniów nadsłała prace owiane 
wyraźnie „duchem** formistyeznym i futu­
rystycznym. Nie byłoby to jeszeze kamie­
niem obrazy, gdyby przy sposobności zwie­
dzania wystawy przez grono profesorów nie 
zaszedł incydent gwałtowniejszego, wystąpie­
nia jednego s młodych wystawców przeciwka 
„niesprawiedliwemu “ , jego zdaniem rozdzia­

łowi nagród i zbyt surowemu sądowi o fu­
turystycznych prscaeh.

Wobee tego incydentu grono profeso­
rów postanowiło wogóle cofnąć przyznanie 
nagród za najlepsze prace uczniowskie i je ­
dnocześnie złożyło rektorowi swoje podania
0 dymisję. Senat zaś Akademji wydał ode­
zwę do młodzieży, wzywającą rozwainiej- 
sze wśród niej jednostki do wpłynięcia na 
ogół kelegów w kierunku przywrócenia do­
brych stosunków pomiędzy artystyczną mło­
dzieżą a profttorami uczelni.

Ponieważ z obu stron nie było żadnej 
nadzwyczajnej zawziętości i rozdrażnienia, 
zatarg skcńczył się łagodnie. Na odbytem 
wiecu młodzieży wybrano delegację dla 
przejednania profesorów, a profesorowie eo- 
fnęli swoje podania o dymisję. W ten sposób 
„rewolucja formistyczna1* minęła bezkrwa­
wą i bez ofiar, wśród części tylko uczuiów 
powstał projekt stworzenia „wolnej akade- 
mi“ sztuki nowej, niezależnej od oficjalnej 
Akademji.

— R e jd  sam ochodow y. Staraniem 
Automobilklubu Polski odbędzie się w Warsza 
wie d. 23, 24 i 25 b. m. pierwszy rejd samo­
chodowy wPolsee. Będzie to jazda konkuso- 
wa na wytrzymałość samochodów i sprawność 
kierowników. Rejd ma n« ceiu pobudzić mi 
łośników sportu samoehoaowego do turysty­
ki i poznania rodzinnego kraju. Jazda odbę­
dzie się pod kierunkiem komandora i w tem­
pie turystycznym. Jako nagrody za najlepszą 
sprawność samochodów i kieroweów przewi­
dziane są żetony: złoty, srebrny i dwa bron 
zowe, oprócz tego dla każdego uczestnika 
rejdu zaświadczenie pamiątkowe o udziale.

Wyjazd dnia 23 b. m. o godz. 12 w 
południe z Agrykoli przez Radzymin, Ostrów, 
Mazowieck (pół godziny odpoczynku), Bielsk 
do Białowieży (nocleg). Dnia 24 lipea zwie­
dzenie puszczy Białowieżskiej (nocleg). Dnia 
25 lipea wyjazd z Białowieży przez Widomi- 
Pruiany-Brześć Litewski (pół godziny odpo­
czynku) i Siedlce do Warszawy. Punkt zbor­
ny na szosie przed stacją Wawer, sksjd 
wspólny wjazd do miasta,

Przewidziane są punkty uzupełnień w 
materjały pędne w Mazowiecka, Białowieży
1 Brześciu, jak również punkty odżywcze 
w tych miejscach. W  Białowieży dwa nocle­
gi w byłym pałacu cesarskim.

Tylko osoby biorące udział w reidzie 
i które wykupiły do dnia 20 b. m. w Klu­
bie kupony odżywcze w Białowieży, mogą 
liczyć tam na pełne utrzymanie i noclegi.

Wszystkich bliższych szczegółów i wa­
runków uczestnictwa w rejdzie udziela Sekre 
tarjat Automobilklubu Polski codziennie od 
10—1 i 5 - 7  wieczorem. Adres: Czysta 6,

Niezależnie od rejdu, do którego do­
puszczeni będą, wszyscy bez wyjątku zgła­
szający się, odbędzie się wycieczka turysty­
czna dla członków Klubu i zaproszonych 
przez nich gości.

Samochody tej kategorji opuszczą War 
szawę dnia 23 b. m. o godz. 8 rano z przed 
lokalu Klubu i odbędą jazdę pod kierowni­
ctwem komandora wycieczki. Zapisy do wy 
eieezki przyjmuje się do dnia 20 b. m. w lo ­
kalu Klubu.

— Fałszywe tyslącraarków ki. W osta­
tnich czasach pojawiły się masowo w Piotr­
kowie tysiąemarkówki białego koloru. Urząd 
poeztowy i inne, codziennie wykrywają fał 
szywe banknoty tysiącmarkowe, wyrabiane 
podobno w Łodzi. W  Sulejowie znaleziono 
kilkadziesiąt tysięcy fałszywych tysiącmarkó 
wek u pewnego żyda, który mimo że tłuma 
czył się tern, iż do3tał je od jakiegoś kupca 
z Łodzi, wkońeu jednak zbiegł.

—  P o m n ik  *k u ltu ry». Czytamy w 
K urjerze Warszawskim: Wyobraźcie sobie 
celę więzienną, do której światło nie docho­
dzi, umieszczoną w podziemiach. Ściany jej 
i podłoga wyłożone są drzewem ułożonem w 
formie harmonijki. Kanty górne są tak wy­
ostrzone, ie  krają jak brzytwy, a rowki po­
między niemi tak wąskie, ie  noga pomiędzy 
nie dostać się nie może.

Cela taka znajduje się w więzieniu w 
Mokotowie, a star wi pozostałość po Niem- 
•aeh. Jako naród kulturalny i strzegący prze­
p i ć  w prawa, które zabrania wymuszania ze- 
ziań  przez bicie i katowanie, wpadli Prusacy 
na pomysł, który mc przyszedłby do głowy 
najbardziej wyrafinowani mu oprawcy.

Oskarżonego nie bito, nie torturowano, 
ale rozebrano do naga i bosego wpychano 
io  tej celi. Żadnej me mógł on przybrać po­
zycji, gdyż kanty harmoniki wkażdem poło­
żeniu wrzynały się w ciało, raniły i mękę 
sprawiały. Nawet w średniowieczu o czemś 
tak straszuem nie słyszano.

I naturalnie, po kilku chwilach w mor­
downi tej przebytych, więzień zgadzał się na 
wszystko, dobrowolnie wyznawał wszystko, 
czego chciano.

Obecnie cela jest opieczętowana, W ła­
dze nasze zachowują ją jako dowód rzeczowj, 
jako śuiadka niemego kultury pruskiej.

Należałoby celę odfotografować i re­
produkcje rozesłać po świecie ku wieeznej 
rztezy pamiątce.

— B arze w Z ach od n ich  Węgrzech*
Jak donoszą z Budapesztu, w Zachodnią*1 
Węgrzech i po przeciwnej stronie Dunaj’1 
przeszły straszliwe, wprost katastrofal**6 
wprost gradowe burze, które niesłycnane p5' 
czyniły szkody. W ckręgach granicznych Sj- 
Gotihard, Kórmend, Nemetu:var i w kom*' 
tacie Zala prz; z dwa dai padał grsd z in i' 
łemi przerwani: i zniszczył w zupełnośei poi® 
zbożowe, ogrodowrizny i sady owocowe, W wie* 
lu miejscowościach wssyutkie zboża poszW 
w niwecz. Straszn e ucierpiała miejscowość 
le cznicza Balatonfur-d nad jeziorem Błomed* 
i w szerokim pasie joj okolice.

— R uch  k a to lick i w In d ja eh . We­
dle ostatniego spisu bdności mają Indjó 
wschodnie 325 nmmuów mieszkańców, z któ­
rych tylko 2.30U.(X0 wyznaje katolicyzm.

W miesiącu kw ietniu" b. r. odbył się 
kongres katolicki w Mudrazie przy udziale 
23 biskupów*, 300 księży i okoko 50.000 
wiernyeh pod priodwndnietwem Delegata pa­
pieskiego Msgra. Pb mi ego. Głównym przed­
miotem obrad tfgc pierwszego w swoiin ro­
dzaju kongresu w Hiadostanie było zbadanie 
i określenie przyczyn, jakie stoją tam na 
przeszkodzie rozszerzaniu się chrystyanizmu.

W  chwili obonej lndj9 znajdują się w 
stadjum przejściowem zarówno z punktu wi­
dzenia politycznego jak i ekonomicznego. Co 
najbliższa przyszłość przyniesie w Indiach — 
nikt nie wie. Bardzo silny ruch nacjonali­
styczny, który wzrósł szcz«gólniej w latach 
wojny światowej, opiera się na zasadach an- 
tychrzcściiańskich i antyeuropejskich, tak, że 
może stać się wielce niebezpiecznem dla 
misji, prowadzonych przez Europejczyków. 
Wynika stąd konieczność jak najszybszego 
zwiększenia liczby duchownych tuziemców, 
a także intezywnego szerzenia oświaty wśród 
katolickiej ludności tubylczej, aby ją przy­
gotować do odpowiedniego odegrania roli w 
życiu politycznym kraju.

Nadana przez Anglików w Juku 1917 
konstytucja samorządna Indjom weszła -uż 
w życie. Na 128 deputowanych, których wy­
syła prezydentur;, Madrasu do parlamentu, 
chrześcijanie zdobyli 6 mandatów, t. i, 3 ka­
tolicy a 3 protestanci.

— Spadek po  C arnegiem . Z Pitts- 
burga dm  >szą, iż spuści na pozostała po 
śmierci Carnegiego obliczona jest na 25 mi- 
ljonów dolarów. Z przeglądu papierów pozo­
stałych po zmarłym okazało się, ii  ten król 
„stalowy“ wydał w ciągu swego życia prze­
szło 350 mi (jonów dolarów na cele dobro­
czynne. ___________

— Lw ow skie Tow . w ła śc ic ie li rea l­
n ości zaprasza pp. ciłońuow na nsdzwyczaj-
ae zebrań’ 6, które odbędzie się dnia 13 b. m. 
(środa) o godzinie 6 wieczorem w sali ratu­
szowej, celem omawiania sprawy podatku 
majątkowego i sposobu zeznania odnośnych 
dekiaracyj.

— Kurs p rzygotow aw czy  do egzami­
nu kwalifikacyjnego rozpocznie się dnia 15 
npca o godzinie 8'30 rano w Związku nau­
czycielek, ul. Klonowicta 7.

  w  UltMWff*

H a l i  i s r a c M s t f t m
Z Teatru M ałego. Dyrekcja teatrów 

miejskich nie chcą.! pozbawiać Lwowa przy­
jemności teatru w lipeu, pozyskała znakomi­
ty le^pół artystów Tu : pi Po'skiego w War­
szawy na gościnne w jftępy. Zgrany świetny 
zespół pod wodzą reżysera J. Leszczyńskie­
go rozpocznie gc-ścinę na scenie Teatru Ma­
łego 17 b. m. „OJ5 :er gwardji“ Moinara w 
finezyjnem wykonaniu Alm y Gryticz-Mile- 
wskiui, St. Słubiekiej. oraz 1 eżyserow Teatru 
Polskiego J. Leszczyńskiego i St. Stanisła­
wskiego, który jest dawnym znajomym lwo- 
wski*j publiczności da możność spędzenia 
szeregu prawdziwie artystycznych wieczorów 
teatralnych. Tualety p. Gryiiez-Mdewskiej 
b dące ostatniem słewCm mody stanowić 
będą w;elfcą atrakcję d'a ow.fkieh pań. 
Kasa Teatru Wieikmgo rozoocznie sprzedaż 
biletów w dniu 15 b, m.

•Jan P arandow ski. -'Autinous w Aksa- 
tnym  berecie®, nwietuie napisane essay 
znanego literata Parandowszkiego o Oskarze 
Wiide’zie ukazało się obecnie w now<jm wy­
daniu. Okłcdkę zdobi piękny portret Wilde a, 

Jednocześnie pi>d redakcją JnnaParan- 
dowskiego wychodzą „ D . i  -ła zbiorowe Oska­
ra Wiide’a w przekładach Kisp-owicza, Cho- 
romaiiskiega, Kreczowsiaej, Paraudowskiego, 
Markowskiej. Wydanie zawierać będzie dzie­
sięć tomów.

Jako tom XI. ukaże się monografja o 
Oskarze W iidezie pióra Jana Parandow- 
skiego.



Akcyjny Bank Związkowy.
W  ubiegłą sobotę, w południe odbyło 

się we własnym gmachu Ake. Banku Zwią­
zkowego (ul. Akademicka 4 — Chorąiezyzna 
1- 6) XVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
•kcjonarjuszów tegoż Binku.

Obrady jtagaił wiceprezes rady nadzor­
czej dr Siahl, który w dłułszem przeroó- 
fci«niu wykazał wielce pomyślny rozwój 
Banku, głównie dzięki niezwykłej ruchliwo­
ści dyrekcji,

Następnie zabrał głos dyr. Marjan 
Turski, który w dłuższein a znakomitem pod 
Względem treści i formy przemówieniu zdał 
8Prawę z czynności dyrekcji za r. 1920, 
Z szczególnem naciskiem podkreślił dyr, 
Turski, że dyrekcja z pośród szeregu propo­
nowanych jej interesów wybierała zawsze 
tylko najpewniejsze, odrzucając zasadniczo 
Wszystkie te, które miały charakter spe­
kulacyjny.

„Przyświecała nam ponadto, — wywo­
dził dyr. Trurski —  w działalności naszej 
stale idea, że Bant nasz nie powinien być 
'nstytueją czysto kupiecką, obliezoną wyłą­
cznie na zy*k ie  powinien raczej w dzia- 
h lW c i  s-*ój uwzględniać w całej pełni

► także interes ogólny —  interes państwa". 
(Oklaski). W czasie, gdy miastu groziła in­
wazja bolszewicka, spełniał Akcyjny Bank 
Związkowy swoje czynności bez przerwy 
a pierwszym był. który po ustaniu niebez­
pieczeństwa rozpoczął napowrót we Lwowie 
ńormslną działalność.

O pomyślnym rozwoju Banku świadczą 
(akty n a s tę p u ją c e :

Kapim? akcyjny Banku który w r. 1919 
Wynosił 1,925.2S0 Mk, »r*eniesiony został 
*  r. 1«20 do “21,000.000 Mk, a fakt, że 
VII. emisja w przeciągu kilkunastu dni w 
f ałości pokrytą została świadczy najlepiej 
0 w ielk im  zaufaniu publiczności do Banku 
Równolegle wzrosły takie rezerwy Banku, 
palności i lane aktyw' nader ostrożnie lo 
kowana. Przedłożone akejonarjuszom zam­
knięcie rachunków za rok 1920 stwierdza 
dokumentnie zupełną równowagę budżetu 
Szczegółowo omówił też dyr. Turski działal- 
h*ść całego szeregu przed-iębiorstw załoio- 
Jyeh i finansowanych przez Akcyjny Bank 
^wiązkowy, podkreślając w pierwszym rzę­
dzie niezwykły rozwój S. A  „Pazet", tudzież

> Wiązkowego Tow. Handl. „Społem", które 
tozemienjone będzie niebawem w spółkę 
'kcyjną.

Wobec ogromnego wzrostu działalności 
tak Binku. jak także Zakładów filial­

nych w Zakopanem, Krośnie, Sniatynie i 
pzemyślu, tudzież Oddziału w Krakowie 
(dni* 1 wrz śnia otwarty zostanie Oddział 
^ Tarnopole) -  zachodzi konieczność pod­
wyższania k&ritał* akcyjnego, ternbardziej, 
* Bank d ib łń n ość  swą postanowił, roz­

jarzyć także poza granicę Małopolski
Sprawozdan-a dyr. Turskiego przyjęli 

4kcjonarju«ie do wiadomrści, nie szczędząc 
dowodów uznania.

Na wnios k inżyniera Neumanna uchwa­
ł o  nastęrore jednogłośnie następujący p o ­
s ia ł zysku za rok 1920: C z y s t y  z y s k  

012129 10 Mk , 10 proc. fundusz rezer­
wowy 201.212-91 M k , 5 proc. dywidendy 
2* 7,000.0( 0 Mk. 350.000 Mk., od'renty 10 
jT°c. tantjemy dla Rady sawiadowczej 146 091 
?Jk., 5 proc. tantiemy dla dyrekcji 73 045 
^k-i 11 proc. supcrdywidendy 770.000 Mk.,

Da rezerwę strat wojennych 165.000 Mk., 
na fundusz pensyjny 200.000 Mk., na nowy 
rachunek 106 78019 Mk.

Następnie uchwalono podwyższyć kapi­
tał akcyjny do kwoty 68 miljonów Mk. dro­
gą nowej emisji 150 tysięcy akcji po 280 
Mk., opiewających na okaziciela. Po uchwa­
leniu pewnych zmian statutu zatwierdzono 
kooptację do Rady sawiadowczej pp. Ludwi­
ka Koziebrodzkiego, dr. Teodora Bałabaua. 
dr. Jana Ruckera i ini. Zygmunta Russockie- 
go i wybrano do Rady zawiad. ponownie 
ustępujących członków pp. Jerzego Michal­
skiego i Kazimierza Łaskiego. Do komisji 
rewizyjnej wybrani zostali pp. inspektor Pa­
włowski, dyrektor Wiśniewski i inżynier Na- 
dolski.

Marki obecności na r. 1921 dla ezłon- 
ków Rady zawiad. oznaczono na 500 Mk.

Z końcem r. 1921 kapitał akc. Banku 
związkowego ma zostać podniesiony do 100 
miljonów Mk.

S t y p e n d j a .

Tymczasowy Wydział samorządowy na 
posiedzeniu dnia 5 lipca 1921 uchwalił na­
dać stypendja z fundacji własnego rozdawni­
ctwa w roku szkolnym 1920/21 następują­
cym petentom:

Wydział prawniczy, K r a k ó w :  Grzy­
bowski Konstanty, Błoch Edmund, Syno- 
wiecki Adam.

Wydział filozoficzny, K r a k ó w :  Wa- 
silkowska Kazimiera.

Wydział prawniczy, L w ó w :  Dub&s 
Mieczysław.

Wydział lekarski, L w ó w :  Aman Mi­
chał, Arendt Rudolf, Czyżewski Kazimierz, 
Czyżewska Zofja. Zawadzki Kazimierz.

Wydział filozoficzny, L w ó w :  Kuhn 
Adam. Tarnawski Eustachy.

Politechnika, L w ó w :  Pineles Herman, 
Brzozowski Mieczysław, Dańezewski Karol, 
Lasak T-masz.

Alrademja górnicza, K r a k ó w :  Biało- 
brzeski Stanisław, Titz Gustaw.

Akademja sztuk pięknych, K r a k ó w :  
Gilewski Stanisław, Majchrzak Stanisław, 
Tracz Stanisław, Gutkowska Marja.

Wydział prawniczy, P o z n a ń :  Punieki 
Stanisław.

Gimnazjum, B o c h n i a :  Smółka Ta­
deusz.

Gimnazjum, B r z e s k o :  Szarok Zdo­
bysław.

Gimnazjum, B r z o z ó w :  Neymajer Jan.
Gimnazjum realne, C h r z a n ó w :  Ba­

ran Bolesław, Dziurzyński Aleksander.
Gimnazjum polskie, C i e s z y n :  Boto- 

rek Jan, Kocysn Wilhelm, Krysta Franci­
szek, Karch Paweł.

Miejskie gimnazjum realne, D o b r o ­
na i l :  Jurek Stanisław, Opolski Teodor.

Gimnazjum, D r o h o b y c z :  Matłachow- 
ski Jan,

Gimnazjum, G o r l i c e :  Szurek Jan.
Gimnazjum, J a r o s ł a w :  Nowosad Bo­

lesław, Nowosad Zbigniew.
Gimnazjum, J a s ł o :  Beistag Jas, Gro­

mek Stanisław, Walter Henryk.
Gimnazjum realne, J a w o r ó w :  Gene- 

ja Władysław.

(D 'kończenie nastąpi).

się na ogół bardzo pesymistycznie na ostatnią 
decyzję komisji koalicyjnej w s p r a w i e  
p o d z i a ł u  G d a ń s k a .  Przypuszczają po­
wszechnie, że obszat obsadzony obecnie przez 
wojska francuskie, nie powróci już do 
Nitmiec.

Gdańsk. Wczoraj w y c i e c z k a  d z i e n ­
n i k a r z y  b a ł t y c k i c h  na polskim okręcie 
wojennym „Komendant Piłsudski" udała się 
na Heli, a następnie zwiedziła port w Gdyni. 
Wieczorem wróciła do Gdańska. Na , kręcie 
była gościem korpusu oficerskiego, który po­
dejmował ją bardzo serdecznie.

Gdańsk. Dans. Z tg . donosi z W rocła­
wia, że Komisariat międzysojuszniczy w Opolu 
opublikował rozporządzenie w s p r a w i e  
t e r m i n u  r o z b r o j e ń .

Praga. Iribuna  zamieszcza dalsito sr 
tykuły byłego czesko - słowackiego charge 
de sfiaires w Warszawie, radcy legacyjnego 
dr, Nowaka, który w ciepłych słowach wy­
stępuje za c z e s k o - p o l s k i  c m  z b l i ż e ­
n i e m  zwłaszcza na polu gospodsrczem i udo 
w&duia, że stosunki w Polsce zmieniły się 
w tym kierunku na korzyść.

P aryż. Matin  donosi, że jenerał Le 
Rond stara się o przyjazd do Francji celem 
poddania się lekkiej operacji z powodu ran 
poniesionych w czasie wojny. W  każdym 
razie w y j a z d  L e  R o n d a  do  P a r y ż a  
nastąpiłby dopiero po przedłożeniu Najwyższej 
Radzie sprawozdania komisji sojuszniczej 
w sprawie podziału Górnego Śląska.

Telegramy P. A. T.
Straty Rosji.

Gdańsk. Z Kopenhagi donosi donosi 
rosyjska gazeta Prawda daty odnoszące się 
do spisu ludności, z których wynika, że 
Rosja posiada obecnie 183 miljonów rnie- 
szk»ńeów więc mniej o 12 miljonów niż w 
r. 1914 mimo, te liczba małżeństw wzrosła 
czterokrotnie w stosunku do czasów przed­
wojennych.

Spadek cen w Czechach.
P raga. Minister finansów zniżył ce^ę 

cukru dla przemysłu i dla eksportu z 1000 
kor. na 790 kor. za 100 kg.

Gdańsk. Donoszą z Lipska, ie  w pro- 
eesie Schacka i Krucka oskarżonych o za­
niedbanie środków p r z e c i w  r o z p o w s z e ­
c h n i a n i u  s i ę  t y f u s u  w o b o z i e  j e ń ­
c ó w  zapadł wymk uwalniający.

Gdańsk. Z Londynu donoszą dzienni­
ki tutejsze, że rząd angielski nie pójdzie za 
przykładem Francji eo do stanowiska wobec 
procesu lipskiego. Generalny angielski pro­
kurator Polle wyjedzie do Lipska.

Praga. Parlamentarny klub socjalnyeh 
demokratów wezwrł Benesza do przedsię­
wzięcia dyplomatycznych kroków miedzyna 
rodowych c e l e m p o ł o i e n i a  k r e s u p r z e -  
ś l a d o w a n i u  r o b o t n i k ó w  C z e c h ó w  i 
S ł o w a k ó w  przez rządy sowieckie.

Praga. Dzienniki donoszą, że Masaryk 
powraca z Kapr około 26 b. m.

Praga. Generalna Rada gospodarcza 
poczyniła zarządzenia p r z e c i w  l i e h w i e  
k s i ę g a r s k i e j .  ZarządzeniaprzeV?idu:ąznie­
sienie koncesji księgarskich i zaprowadzenie 
wolnego handlu książkami oraz poddanie re­
wizji zysków fabryk papieru księgarń i an­
tykwami. Cena książek będzie urzędowo 
ustalona.

Londyn. Do Times donosią z Konstan­
tynopol*. ie  przedstawicielowi kemalistów 
wręczoną została n o w a  n o t a  r z ą d u  an­
g i e l s k i e g o  zwracająca na to uwagę, ie 
propozycja odbycia konferencji z gen. Har- 
dingtonem wyszła od Kemola Paszy.

L ondyn. (Havas), Komunikat ambasa­
dy Stanów Zjedn. podaje do wiadomości, że 
Harding zwrócił się do rządów angielskiego, 
francuskiego, włoskiego, japońskiego i chiń­
skiego z prośbą o opinję co do terminu pro­
jektowanej konferencji w s p r a w i e  o g r a ­
n i c z e n i a  z b r o j e ń  i wogóle spraw dale­
kiego wschodu.

L ondyn. Nota ambasadora Stanów Zj. 
komunikuje: ie  C h i n y  z o s t a ł y  t a k ż e  
z a p r o s z o n e  do zwięcia udziału w konfe­
rencji w sprawaeh rozbrojeń i dalekiego 
wschodu.

Paryż. (Havas). W całej Francji pa­
nują n i e z w y k ł e  u p a ł y  i n i e b y w a ł a  
s us z a ,  której nie pamiętają od lat 50.

P aryż. W  Kolmsrze odbyła się wzru­
szająca uroczystość odsłonięcia pomnika by­
łego deputowsnego francuskiego Preissa, gb- 
rąe<*go patrjoty francuskiego, który zmarł 
w więzieniu niemieekiem.

P a r y /.  Minister Barton w towarzystwie 
Focha i przcdstawiru-lri iządu sc.ftiolikiego 
Karwa*U, oraz atadbc wojskowego Stanów 
Zjedn. geo. Miititre d o k o r o w a ł k r z y ­
ż e m  w o j e n n y m  349 g m i n  D e ­
p a r t a m e n t u  S o m m e, zniszczonych 
w czasie wojny przez nieprzyjaciel?. W prze­
mówieniu podkreśilł, że Francja r-ie w;- rze­
knie się. długów, jak a zaciągała  w.-bec 
zniszczonych wojną okolic. Nieprzyjaciel po­
winien szkody naprawić i winę odpokuto­
wać. W imię jłarzr.eia. sprawiedliwość5, oraz 
dobrze zroiurahłfgo własnego :nteresu, Fran­
cja zbyt drogo okaciła swoje zwycięstwo, aby 
mogła poświęcić swoje prawa i przysługujące 
jej gwarancje,

W iedeń . Wczoraj nadeszła wiadomość 
o n i e i> o k o j a e b . j a k i e  w y b u c h ł y  
w S o f j i  i w i e l u  m i e j s c o w o ś c i a c h  
B u ł g a r i i .  Je?t prawdopodobnie akcja, 
kierowana pn.-s bułgarską partię chłopską, 
a inepi. w aua pizos bolszewików. Obostrzo­
na cenzura nie wrpUłZ«pa z craju wiadomo­
ści, bank'* nie wypłacają, ani nie przyjmują 
wpłat. Kurs lewy, który w ubiegłym tygo­
dniu wynosił 7-2 kor. spadł na 5.

K on stan tyn opol. N a  c a ł y m  f r o n ­
c i e  o d b y w a j *  • i e p o t y c z k i .  Po­
licja angielska prowadzi w dalszym ciągu 
ścisły n aliór nad agiUi raaii bolszewicki­
mi. Około 40 Rosjan a mi. Izy nimi trzech 
uczestników handlowej misji rosyjskiej zo­
stało aresztowanych,

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze zeigzku iclyntrzy.

Na odbytem w dniu 22 i 23 ma;a h r. 
walnem zebrau-L delegatów oddziałów Związ­
ku młynarzy polskith ped przewodnictwem 

osła Piechoty, w c ayu dwudniowych oży­
wionych <■■brad i wysłuch .mm referatów dy- 
rtk 'ii w osobach pn. Rutkowskiego i Pło- 
dowsbioiro, oraz człenków zarządu pp. Sta- 
waieku-g-. i WF.HewsHego, powzięto nastę­
pujące uchwały :

1 Zafweaie Banku akcyjnego zjedao- 
essnyeb młynsrsy polskich, mającego pa celu 
^normowane Etołun&ów w dziedzinie obrotu 
zbożem i podżw:gŁ.’gcia młynarstwa, przez 
udzielanie fcrV;ytP.c i fia&ńspw anie przedsię- 
bio-stw w zakres młynarstwa wchodzących. 
Akcje Banku będą tysiąc markowe, 60 proc. 
imiennych,

2. Złoż-nie Ministerarwom skarbu i 
przemysłu i handlu memoriał* uzasadniają­
cego konieczność uzależnienia wydawnictwa 
patentów cd okazania przez danngo właści­
ciela młyna zaświadczania Związku młynarzy 
polskich o kwalifikacjach fachowych. Na to 
na celu utrwalenie wpłewu na młynarstwo 
iadzi fachowych i przeciwdziałanie w trakto­
waniu go dla epiów spf kulacymych.

8. Pobieracie 10 proc. w naturze za 
przemiał nowego 7,boia i  r. 1921, lub odpo­
wiadającego mu ekwiwalentu pieniężnego.

4. Upoważniono zarząd główny do po­
czynienia wizeikieb st&rsń o celu powołania 
do życia wspólne’ placówki reprezentacyjnej 
ze Związkami młynarskiemi Mało- i W ielko­
polski.

5 Postanowiono poczynić starania u 
odnośnych wfad-i o przydział drzewa dla prze­
mysłu młynaraiiego. Wreszcie uchwalono 
utworzenie przy Związku komisji egzamina­
cyjne:, jako probierza fa chowoici. Pozosta­
wiono zm ądow i do załatwienie sprawę za­
prowadzenia stałej książkowości w młynach.

Do zarządu powołano pp.: St. Pytlew- 
skiego, W ł. Suchodolskiego, J, Tomczaka, M. 
Rułkow -kiego, J. Płudowskiego, P. Swider- 
skcago, W. Stawnickiego, B. Wiśniewskiego, 
G. Konieczyńskiego, K. Konopackiego, J, Sta- 
aiaka (ws«yscy ponownie) i posła Koźli- 
ckiego.

Do komisji rozjemczej powołano pp.: 
St. Pytlewskiego, M. Rutkowskiego, J. P ło- 
dowskiego, J. Tomczaka, P. Swiderskiego i 
K. Konopackiego.

Do komisji rewizyjnej powołano pp.: 
posła J, Piechotę, T. Brrńskis-go i J. Cieślę.

Na wniosek dyrektora p. J, płudow­
skiego uchwalono wyasygnować 50.000 Mk. 
na powstańców Górnośląskich, zaś na wnio­
sek wiceprezesa p. W ł. Suchodolskiego 
uchwalono wyasygnować 50 000 Mk. na au- 
ksilium akademikom i 25.000 Mk. na wyższą 
szkołę handlową.

Obrady zamknął pn  rwodoicząey poseł 
Piechota pisemówieTumn e potrzebie odbudo­
wy przemysłu polskiego i życzeniem owocnej 
pracy na przyszłość.

Ns.auomy i odpowiedzialny redaktor; 
iljW S łS L iW  KOSSOWSKI

Pi

Ze spraw polskich.
{ D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e l e g r ś l i c z n e j ) .

rfcżes Najwyższej Izby kontroli Państwa.
p0 W arszawa. Naczelnik Państwa posia- 
p0 1(hąiem z 4 b. m, mianował p. Jana Ż»r- 
b4lj Skiego piezemm Najwyższej Izby kontroli

Powrót uchoazców.
ko. Warszawa. Biuro prasowe M. S. Z.

,aikuje ; w dniach najbliższych przy- 
hęK ’e, do Zdołbunowa pierwssy transport 
brn,.- s Charkowa w 1-czbie 922 ludzi,

1 transport wyruszy z Charkowa w po- 
t R . hpca. Pierwszy transport uchodźców 
^ ^ 8nia J e;t już w drodse do kraju. —Li. * a'iczl!te.e t0Ętaną podane do wiadomości pu- 

imienne
pottdmi,

osób powracających

Zmiany w dyplomacji.
kuja.^^Su. Z Poselstwa polskiego komuni- 
L , Uotychczisowy chnrge de aflaires 
S i r * * * 1 odd*ł w sobotę agendy po- 
N oeioi ? 0W61?.U posłowi p. Pilcowi a ró- 

h, Ine Poc*j^ azynnośei radeyl iegscyj- 
* Poselstwie dr. Karol Bader. Sekreta­

rzem Poselstwa pozostaje nadal hr. Paweł 
Morsztyn.

Nowi wiceprezydenci m. Krakowa.
K raków . Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady miejskiej dokonano wyboru dwu no­
wych wiceprezydentów miasta. Wybrani zo­
stali poseł dr. Emil Bobrowski i sędzia Piotr
Wilgus, ___________

W arszawa. Wczoraj po południu d e ­
l e g a c i  p r a s y  ł o t e w s k i e j  o p u ś c i l i  
P o l s k ę .  Do Turmontu towarzyszył jej de­
legat Ministerstwa spraw zagr. p. Żalisławski.

Gdańsk. Dzienniki gdańskie donoszą: 
W ubiegłą niedzielę w Włodawie na o b ­
s z a r z e  g d a ń s k i m  n a p a d l i  N i e m e y  
n a  P o l a k ó w  powracających z majętności 
miejscowego obywatela ziemskiego Pulaka, 
gdzie odbywało się poświęcenie chorągwi 
towarzystwa ludowego Napastnicy w be- 
stjalski sposób pobili jednego z uczestników 
wycieczki, a ciężko raunego rzucili do rzeki 
skąd go wydobyli towarzysze.

Gdańsk. Dansiger Ztg, donosi z K&- 
towie: Na obszarze przemysłowym zapatrują
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O G Ł O Ś  Z E H T I A  F i Z Ę D O W E ,
Rozmaite obwieszczania, I

L. 35743/21. Dyrekcja skarbu we Lwo­
wie ogłasza obwieszczenie, które wyćuć mają' 
władze skarbowe I. instancji w przedmiocie 
składania zeznań do wymiaru podatków od 
kapitałów i rent na rok 1921. Obwieszczenie 
o składaniu zeznań do wymiaru.podatku od 
kapitałów i rent na rok 1021. Na podstawie 
art. 9 i 10 ustawy z 16 lipca 19 rd, Dz, u. 
Rz. P. Nr. 76, poz. 517, wzywa się wszyst­
kich właścicieli nieruchomości, obciążonych 
wierzytelnościami i prawami, podiegającemi 
opodatkowaniu, oraz w łaściciel czynnych 
przedsiębiorstw górniczych, obowiązanych do 
wypłacania procentów brutto (arfc. 2 ustęp 5 
powołanej ustawy), ażeby w terminie 14 dni, 
licząe od dnia ogłoszenia tego obwieszczenia, 
t. j. od daty tegoż obwieszczenia, przedłożyli 
powyższej władzy skarbowej zeznania do 
wymiaru podatku od kapitałów i rent na 
blankietach urzędowych, które na żądanie 
wydawane będą bezpłatnie przez tęź władzę 
w godzinach urzędowych. Zeznania mają być 
składane oddzielnie dla każdej obciążonej 
nieruchomości z wyszczególnieniem wszyst­
kich wierzytelności i praw podlegających 
podatkowi — względnie oddzielnie dla ka­
żdego czynnego przedsiębiorstwa górniczego, 
obowiązanego do wypłaconia procentów brutto. 
Co jest przedmiotem i podstawą opodatko­
wania, określają art. 1, art. i ,  1. 5 i ait. 8 
pow. ust. oraz § § 1 1 3  rozporządzenia wy­
konawczego Ministra Skarbu z dnia 8 marca 
1921 r., Dz. u. R*. P. Nr. 33, poz. 199. 
Zaznacza się, że — jeżeli w ciągu bieżącego 
roku podatkowego nieruchomość obciążoną 
zostanie nowym wpisem, podlegającym opo­
datkowaniu, lub uruchomione zostanie przed­
siębiorstwo górnicze, obowiązane do wypła­
cania procentów brutto, albo też jeżeli zajdą 
zmiany, uzasadniające lub rozciągające obo­
wiązek podatkowy, to co do tyeh wypadków 
ma być złożone odrębne względnie ponowne 
zaznanie w terminie 14 dni, licząc od czasu 
zaszłej zmiany. Zeznania mogą być składane 
bezpośrednio władzy skarbowej I. instancji, 
w której okręgu znajduje się majątek nieru­
chomy obciążony długiem alboteż przesyłane^ 
pocztą pod adresem tej władzy. Niezłożenie j 
zeznania w wyznaczonym terminie pociągnie] 
za sobą po myśli art. 42 powołanej ustawy 
nałożenie grzywny pieniężnej w wysokości 
od 100 do 10.000 Mk., świadome zaś podanie 
w zeznaniu nieprawdziwych danych pociągnie 
za sobą po myśli art. 44 ustawy, nałożenie 
kary pieniężnej w wysokośoi pięeio do dwu- 
dziestopięciokrotnej sumy niewyinierzonego 
albo uszczuplonego lub narażonego na jedno 
lub drugie podatku,

Lwów, 19 maja 1921. 6986

L. 45311'21. Ogłoszenie, Bezpośrednie 
uiszezanie opłat od rachunków, Firmie:
Galicyjskie Towarzystwo naftowe „Galicja*, 
spółka akcyjna w Drohobyczu, pozwolono na 
bezpośrednie uiszczenie opłat od rachunków 
(rozp. Izby skarbowej we Lwowie z dnia 18 
maja 1921 L. 36142).

Lwów, 4 lipca 1921. 6983

Cg. I. a 424/21/8. Przeciw Ignacemu 
Plesnerowi z Załuża którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Sanoku przez Laibt? Ma,era 
ze Sanoka poziw o zapfs. ę kwoty 712- 0 M i. 
zpn. Na podstawie pozwu wyz.istzo.ą zosta­
ła I. audjencja n* dzień 27 lip es 192.L go­
dzina l l  przed południem, o.o iego sądu 
biuro Nr. 8. Celem strzeżenia praw pozwn- 
nego Ignacego Plesnera ze Zaraza u»tanawia 
się p. dr. Aleksandra B&winka, adwokata 
w Sacoku kurat rem. Tenże kurator zasypy­
wać będzie pozwanego Ignacego Pleśne.™ 
w rzetzonej spranie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopoki on w sądfie się nie 
zgłosi łub pełnomocnika me zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I  a,

Saaok, 27 czerwca 1921. 6996

CI. 390/21/2. Przeciw Fedorowi i A n­
toninie H iroulewictom z Kułsczkowiez. 
których miej-ze pobytu nie jest wiadome, 
wniesiony został przez Fedora Kofluka z Ku 
łaczkowiec pozew o zeznanie dokumentu zp ;. 
Wskutek tego pozwu wyznaczono rozprawę 
w tut. Sądzie na dzień 6 września 1921 r. 
8 godz. raao. Celem strzelenia praw pozwa­
nych ustanawia się p. dr. J. Sobelsobna ku­
ratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
pozwanyeh na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki kto z nich się nie zgłosi i pełnomo­
cnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Odział I.

Gwożdziee 18 czerwca 1921. 6989

Cg. I, a 682/21. Strona powodowa M oj­
żesz Haupłman wniosło, skargę przeciw stro 
nie pozwanej W as/lowi Jffizarkiewiczowi o 
25 000 Mkp. do L, czyn Cg I ® 662/21. 
Audjencja do u-K ej rozprawy została, wy- 
anacrona na l ł  lipea '1921 9 godz. orze ’ 
południem w tym sądra biuro Nr. 83 Po­
nieważ miej we pchytx st ony ; p*.zwanej jest 
nieznane, ustanawia ;.ię dr. Kałuskiego ad«. 
w Stryju kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej ko.zt i nioć zp:ecs.eństwo do­
tąd, dopóki ona sama się nie suw i i nie 
ustanowi ffełjiomocnika.

Sąd okię rowy Oddział I.
Stryj 25 czerwca 1921, 6994

Licytacje.
E. 43/21. Edykt licytacyjny. Sprawa 

egzekucyjna Lejba i Anny Reisenfeldó 
z Sfdziszowa, przeciw nieznanej z miejsca 
pobytu Mindli. Silber false Reginie Backen, 
działającej przez kuratora Arona Fau.sta 
z SęGsiszuwa o zniesienie współwłasności 
realności objętej rwh. 12 gminy Sędziszów. 
Na wniosek wierzycieli popierających, a nr, 
pasudiie ustalonych ts. uehwsłą z dnia -5 
kwietnia 1921 i ts, uchwałą z da,a 23 kwietnia 
1921 E. 43/21/5 warunków licytacyjnych, 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1921 o godz. 
3 po południu w tut. sądzie w biurze Nr . 37 
celem zniesienia współwłasności publiczna 
lieytcaja realności obj. lwh. 12 gminy S ę­
dziszów, będącej po 1/4 części własnością 
Lę.iba i Anny Reisenfeldów, w połowie zaś 
Mindli Silber lalse Herminy Backen. Real­
ność ta obejmuje parc. bu:!. 170 o obszarze 
2 x 37 m 2, ccyli 66 sążni kwadr, i leży 
w śródmieściu, przy głównym gościńcu, pro­
wadzącym przez Sędziszó w. Na realności tej 
stoi dom murowany, parterowy, i)'50 m. 
długi, 7 m. szeroki, 3"l0 m. wysoki, papą 
kryty o 2 izbach i s/eai w stanie tniasezo- 
sym. Wartość szacunkowa wynosi: parceli
nunowl. 12.000 Rk., domu 10.000 Mk.,' ra­
zem 22.016 Mk. Żadne więcej przynależności 
do realni ści tej nie należą. Cenę wywołania 
poniżej której sprzedaż nio nastąpi, stanowi 
kwota 22.000 Mk. ustalona oszacowaniem. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do po­
wyższej realności dokumentu (wyciąg hipo­
teczny, arkusz posiadłości etc.) przejrzeć 
można w tutejszym sądzie w godzinach urzę­
dowych.

Sąd powiatowy Oddział II.
Ropczyce, 22 czerwca 1921. 6866 2 —8

Wyroki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 212/20. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „„Ukraiń- 
skyj Wistnyk Nr. 128 z dnia 5 lipca 1921 
w artykułach ped tytułami: 1. „Spilnymy
zusyłjami* w ustępach a) między słowami 
„woim jestwom* a słowami „Ukraińsky 
m łodi“ , b) między słowami „Stawropyhij- 
skyj Instytut* a słowami „ledwy ż/wotije*, 
e) między słowami „wsich tych perepon 
a słowami nowego ustępu . Staryj ukrainskyj 
dijacz“ , d) między słowem (2 szpalta) „kryw- 
du* a słowami „Z.nąjbilszoju pryjeinaostiju , 
e) od słów „Dałyż jeji lude* do słowa 
„Hałycztme", f) między słowańii „musiat 
zrostaty* a słowami . „spilnymy syłamy*, 
2. „11 rokowyny smerty Adama“ w całości 
zawiera znamiona ad 1. zbrodn i ■* § 65 ») 
». k., ad 2. występku z § 305 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 6 lipca 1921 r. konfiskatę 
z: usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechni lama tego pisma 
drukowego,

Lwów, dnia 6 lipca 1921, 6970

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 214/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Frofcurałjry przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 130 z dnia 7 lipca 1921 
w* artykułach pod tytułami: „Zjizd ukraiń-
skoho studentsiwa Haiyczyny* w wstępach 
aj od słów nKonkretyzowaniem zmistu do 
słów „Naciouamoi ro b o ty , b) od słów 
„Tiażki polityczni umowy* do słów „aktual­
nym anachronizmom*, zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 a) u. k. i występki z § 302 
u. k., uznał dokonaną w dniu 7 lipca 
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 7 lipca 1981, 6971

Kuratele.
P. 39 21/7. Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Dąbrowie z 21 marca 1921 L. 3/21, po­
zbawiono częściowo własnowolności Jozefa 
Jasiaka, gospodarza zamieszkałego w Woli 
szczucińskiej, a to z powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanowiono Piotra Nogę 
ze Swidrowki.

Sąd powiatowy Oddział I.
Dąbrowa, 3 czerwca 1921. 6380 3— 3

P. 274/7/21. Zawieszoną nad Ołeną 
Pawłów tut. sądową uchwałą z dnia 12 
września 1907 P. 274/7/8 kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, znosi się i kuratora Hryńka 
Proskureńko zwalnia się od obowiązku spra­
wowania urzędu kuratora nad tą mewłasno- 
wołną, albowiem przeprowadzone dochodze­
nia, wszczególności świadectwo urzędu gmin­
nego w Narąjowia i gr. kat. urzędu para­
fialnego w Ńarąjowie wykazały, że Ołena 
Pawłów prowadzi obecnie życie spokojne i 
moralne i na zniesienie kurateli w zupełno­
ści zasługuje.

J jej matkę Michalinę Gadomską, zam. W* 
j Lwowie, Koszta postępowania pozbawieni*
| własnowolności ponosi kurandka. Uzasadni** 

nie. Badanie przedmiotowe stanu umysłowe 
go Marji Gadomskiej wykazuje u niej niebo* 
łęstwo umysłowe wyższego stopnia (Imbea* 
Mes majori gradus). Schorzenie powyższ* 
w myśl wywiadów wystąpić miało w pierw­
szym roku życia. Badana jako umysłowo 
chora nie może zawiadywać swoimi spraw* 
mi i potrzebuje kuratora.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz. V.
Lwów, 18 kwietnia 1921. 5826

P. XVII, 113/21/8. Sąd powiatowy Oddz 
XVII. w Stanisławowie orzeka: Leiba Zwei* 
fla rec-te Zweifiera, urodzonego 1884 rok* 
w Bohorodczaneeh, pozbawia się całkowici® 
własnowolności z powodu choroby umysło­
wej, a kuratorem ustanawia się jego ojc# 
Markusa Zweifla recte Zweifiera.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzezany, 7 maja 1921. 5528

L. 5/21/7. Ogłoszenie uchylenia pozba­
wienia własnowolności. Tus. uchwałą i  dnia 
6 maja 1 9 il  L. cz. L. 5/21-6 zostało pozba­
wienie własnowolności Antoniego Wilusza 
z Szufnarowej, z powodu marnotrawstwa, 
uchylonem.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, 7 czerwca 1921. 6727

P. 260/20. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Gorlicach z 28 października 1920 L, cz. 
L. 10/20, pozbawiono częściowo własnowol­
ności Dańka Pysza, zamieszkałego poprzednio 
we Wapiennem, a to z powodu marnotraw­
stwa. Doradcą ustanowiono Eufrozynę Py- 
szową w Wapiennem.

Sąd powiatowy O. I.
Gorlice, 29 marca 1921. 6868 1— 8

P. 91-21. Ogłoszenie pozbawienia wła­
snowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kalwarji z 1* czerwca 1921 pozbawiono 
całkowicie własnowolnoś i Józefa Dzidka, 
lat 25, syna Jana i Jalji, zamieszkałego 
w Brodach, a to z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem stanowiono Józefa Kowal­
skiego z Brodów.

Sąd powiatowy, Oddział I. '
Kalwarja, 14 czerwca 1921, 6879

P. VI 118 18, Umysłowo chorym uzna­
no Józefa S ieiląg i w N iepli. Kuratorem jego 
ustanowiono Jakóba Szertąga w Niepli.

Sąd powiatowy 0. I.
Jasło, 5 lipca 1921. 6869

P. 25/21. Umysłowo niedołężnym uzna­
no Piotra Marka w Gliniku "niemieckim. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Żebra­
ckiego w Gliniku niemieckim.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, 1 lipca 1921. 6870

P. 25/1/21. Umysłowo chorą uzn*no 
Wiktorię Płuczek wOipiaach. Kuratorem jej 
ustanowiono Stanisława Króla w Ołpinach.

Sąd powiatowy 0 . I. 
Jasłoi 21 czerwca 1921. 6871

P. 50/21/3. Aune Szybowską gospody­
nię w Sierakowie pozbawiono częściowo 
własnowolności z powodu marnotrawstwa, 
Doradcą tej z? ustanowiono Jakóba Jakubo­
wskiego z Dziekanowic.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Dobczyce, 7 maja 1921. 6671

P. XIV. 31/21/3. Za pozbawionego czę­
ściowo własnowolności uziuno Iwana Łuciyń- 
skiego syna Dmyira z Czerniejewa. Doradcą 
jego ustanowiono Drnytrs Grejdę syna Iwana 
z Czerniejowa.

Sąd powiatowy 0. XIV,
Stanisławów, 24 marca 1921. 6964

P, Y. 56/21/3. Uchwała, Sąd powiatowy
S. I. we Lwowie pozbawia całkowicie wła­
snowolności Marję Gadomską ze Lwowa, ul. 
Łyczakowska 1. 142, z powodu ehoroby 
umysłowej, ustanawiając dla niej kuraterką

Sąd powiatowy 0. XVII. 
Stanisławów, 27 lutego 1921. 6527

L. XVI. 15/21/6. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu uznaje, że Antoni W oliński s. W i­
ktora i Mar >, iat 21 liczący, zostaje całko* 
wicie pozbawiony własnowolności. Kuratorem 
jego ustanawia się Marję Wolańską z Dro- 
ho bycza,

Sąd powiatowy, Oddz. XVI.
Drohobycz, 9 maja 1921. 6363

firmy.
Firm. 22,21. Rg. B. I. 15. Obwieszcze­

nie. Sąd okręgowy jako handlowy w Stani­
sławowie ogłasza niaiejszem, że do rejest * 
him spói owych wciągnięto eo następuj U 
Siedziba hrmy. Siedzibą zakładu centralne­
go jest Warszawa, siedź .hą Oddziału jest 
Stanisławów. Brzmienie firmy Banit kupie* 
ctwa Polskiego spółka akcyjna Oddział *  
Stanisiawowie. Przedmiot przedsiębiorstwa 
Spółka ma na celu popieranie gospodarcze­
go rozwoju Państwa Polskiego na polach 
przemysłu, rękodrieła i handlo. S .ółka jest 
uprawniona pr*y przestrzeganiu ustaw obo­
wiązujących dla poszczególnych gałęzi inte­
resów prowadzić następując e interesy t»k na 
rachunek własny jak i obcy. i .  Dyskonto­
wać i redyskontować weksie i Une wie 
rzytelności, opiewające na walutę krajową > 
zagraniczną. 2. Kupować i sprzedawać pa­
piery wartościowe i inne walory giełdowe, 
towary i płody surowe wszelkiego rodsaj*> 
udzielać na nie pożyczek i zalicz*k, brać j*1 
na przechowanie i w zarząd. 3. Udzielać 
pożyczek, zaikzek i kredytu w rachunku 
bieżącym lub na akcepty. Zaliczkować ot na­
rtę piYtenje książkowe. Udzielać kredyt* 
h potecznago lub budowlanego za zabezpie­
czeniem na nieruchomych albo na hipote­
tycznie zabezpiecz nych wierzytelnościach; 
regulować stosunki hipoteczne obałużonycó 
n eruchomości, dawać porękę za dopełnie­
ni* zahipetrkowanych zobowiązań. 4. Przyj* 
mować kwoty pieniężne na rachunek bieżą* 
cy na krótsie lub diuższe terminy, albo n* 
książeczki wkładkowe, lub n* oprocentow*' 
nie, na nazwisko lub okaziciela wj stawiona 
i nie na mniej nit na sto Marek lub s * 
koron opiewające asygnaty kasowe z ozna­
czonym terftnuein pła ności lub płatne 
wypowiedzeniu. Pierwsza wkładka na ksią: 
zeczkę wkładkową nie może wynosić mniej 
niż sto marek lub sto koron. Ogólna^ sum* 
wkładek przyjętych na asygnaty kasowe > 
na książeczki wkładkowe, me może przekra* 
czap potrójnej wysokości każdoczesnego wpł-' 
conego kapuDu akcyjnego. Formularz ksią­
żeczek wkładkowycn podlega zatwierdzeni11 
Rządu, a ugólt.ą sumę w obiegu będący^ 
książeczek wkładkowycn i asygnat kasowy*^ 
należy co miesiąc podawać do publiczni 
wiadomości i wykazać Ministerstwu Bkarb® 
stosownie do wydanych przez to Minitersttf® 
przepisów'. 6. Zakiadać i prowaduć przedsiS' 
biorstwa przemysłowe i handlowe albo te* 
uczestniczyć w tych przedsiębiorstwach ?  
jakikolwiek bądz sposób; tw w yjć  asocjacj* 
kredytowe, oparte na zasadzie wzajemni 
poręki członków, przeprowadzać iikwidncj? 
istniejących przedsiębiorstw i asocjacji. ^ 
Urządzać i prowadzić publiczne domy ekł#j 
dowe, składy towarowe i wolne składy p0® 
warunkiem uzyskania potrzebnej do tego ko*' 
cesji, jak również i prywatne domy składy 
we n» złożone towary wystawiać warranty 1 
pod warunkiem uzyskania osobnego zez^0' 
lenia urządzać i prowadzić zakłady do 
żenią i mierzenia. 7. Podejmować się *b®*' 
pieezeń przeciw stracie na kursie pódl*#** 
jącyeh losowaniu papierów wartościowy®^ 
i pośredniczyć we wszelkiego rodzaju ub«*' 
pieczeniach. 8. Udzielać pożyczek Państw®1



Powiatom, gminom i innym prawnym cso- Firm, 313/20 Rej. C, 70. Wpis spółki r opuścił w sierpniu 1914 roku swoje miel­
com, wzg’ ędme tego rodzaje wierzytelności z ograniczoną o powiedsialaośeią. Wpisano j sca samieszkania i jako żołnierz brał udział

7

przyjmować i uczestniczyć w lego rodzaju do rejestru «uia 28 stycznia 1021 r. Siedzi- 
operacjach kredytowych. 9 Udzielać kredytu fca fiiriny: R„bka Brzmienio iirmy „Spółka 
rę zyeielskiogo skredytowanym należytose om j budowlana spółka i  ograni Z'ną odpow e- 
pod-.ikow sm i celm m . 10 N aby». ać i po- j dualnością w Babce. Przedmiot ,przeds>ę- 
Zb)U ac ineriiehome przedm.oty mają!kowe, ; bioratwa Wyrób i sprzedaż ■ yrobów ce 
brać lub wypuszczać w d ierzawę, lub też , mentowych. Umówi spółki z dnia 7 iisto- 
pośreiniczyc w ich kupnie i sprzedaży. 11. Spada 1 -■ 20 r. Wysokość kapitału zakłado- 
Zuzytuować wynal.zki, puler.ty, przywileje ; wago 120 000 Mk. Na kapitał wpistno go­
lu b pośredniczyć w inii zużytkowaniu. 12, ■ tówką Iż0.000 Mk. CLas trwani -spółk i nie- 
Br-,.e w dzierżawę lab zarz.d publiczne s ograniczony. Zawiadowcy Sianislaw Stampt, 
opłaty i daniny, i i ,  Wykonywać „wszelkmgo | urzędnik prywatny w Rabce i Mieczysław 
rodzaju budowy 14. Barkowi nie wełno na- Łysek nauctyci 1 w Ra1 ce. Uprawnieni do 
bywać wł&sojch akcji, sni wydawać n* nie • sastępctwa obaj zawiadowcy wspólnie. Pod 
pozy czek. Bzas trwania S .ó lk i jest niw-gra-s pi« iirm y: Pod brzmieniem firmy 8‘ampilią 
u czony Łtossuki prawne. Bank Eupieelwa i wyciśniętej lub prz-z kogok lwiek napisa- 
Pc-lskiego, Spółka akayina powstaje z połą- j nem podpisywać się t ędą obaj zawiadowcy 
cztjau Uańeyjf-kiec.o Akcyjnego Banku Ku- pierwszy nazwiskiem a drugi skróeonem 
pieckiugo we Lwowie z grup* założycieli j imieufi m i nazwiski in. <*g?08zenia następu 
Bau u Kupiectwa Pol&kb-go spółka akcyj a j ją przez jeden z Wzierników krakowskich, 
w osouaeh t.p. Bogush.wa Hersego SUni- i u , . . .. A
sława Bort owakiego. Francis ka K a - - .  I M  okręgowy jako handl O.ilplU- II.
skiego, Feliksa Mazukiew.tza, Feliksa Pa 
włowŁkiego i Andrzeja Piekarskiego. G a li-! 
ęyjskt Akcyjny Ba tk kupiecki został zało- j 
żony w 15U2 r. w« Lwowie i sta’ it  jego | 
i<> tał zatWierd ony przez b. c. k. Namio- j 
stmr.two we Lwoo. i- da <.19 t»a:a 1913 r. j 
I L, X I ’ i a 1187 5. na in. ey upoważnienia i 

Min.ster.-twa

Wadowice 23 stycznfa 1921. 32B8

T. V. 287/20 4. WTdrożeuie postępowa-
j " a n j f  r ^ i  ma ceieiu uznania za zmarłego. Michał Sraz da. 8 pa uziernua U U  r. L -.B K ), Kon- j t k( ,  lCft0 „

cesja na zafi>ze-..-ie spełsi akcyjne.) pod firmą )
„Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki* została 
udzielona pp.Eu . uudowi Rtediowi, dr .Włady­
sławowi Srosł. wi.zowi. Leonowi Oborskiemu 
i Galicyjskiemu Ba.kowi Kupieckiemu, st 
warzyL-zenni zaręje-rtro* anemu

urodzony 186? r. w Nagnajowie, 
> syn Jędrzeja i Jdjanny wydalił się prred 

26 latami na robo ę do Prus i odtąd wszel­
ka wieść onim zaginęła Gdy zatem przyjąć

i należy, ie  zachodzi ustawowe domniemanie 
: z § 24 1 1 ust. c. przeto wdraża się na pro-7 02T8H i 0111 ' v i, . t  , a *• . v ; śnę, Marii Staniszewskiej postępowanie cepo ęk> we Lwowie. To ostatme stowarzy-; t - v • - ,r  v 1 ■ . , , , . ,3 lera uznania za zmarłego zaginionego, a mat-szemo wniosło laso s.p rt do nowo zsł z o - ' . . .  °  6 i r  .s -,>■ • i 1 ., . , .  . zwistwa ego za rozwiązane. Wydaie sie o-ne społai akcy.uet wszystkie łwoio aktywa •' 6 . . ” , , ,  J , . •. .r  , ■ o i - golnę wt-zwanie. aby uazielono sądowi lubi psavwa według oiUnsu z dnia o grsunia; • , , . , u" „• o \ ,. h ■ ■ . . 6 adwokatowi dr. Beniammrwi Sclnagerowi191- r. f. mianowicie aktywa i p isywa w ; r> , , ,  , •’ r., o ,,-.... . y J w Rzeszowie, ktoreko ste ustanawia obrońcąsumie .l.oJb 2 1 1 ger <o fi, i pasrwa w su- . , . , • *• - . . .. ■ t , i  0 3  i a ■ , ; związku małieuskiego wiadomości o powyżime 2 b 9 l.4 s / kor. 32 fi. koncesia na Bank : - m i i ■v  -j - i ■ . v .J. - • wym.enjouym. Miełuła stan szewskiego wzy-Kupićctwa Rajskiego Została udzielona w y - : 1 -- . . . .  "  ’

mienitnyui wyżej zał-ijfciolcm przez p;>. Mi­
nistrów Skarbu .raz Przemysłu i Handlu 
lima 18 lutego 10 i9 r. „Dziennik P-aw“ 
dna! 11 Nr- 9 z (Uda 28 kwietnia 1919 r- 
poz. 13). kapitał zakładowy półki wy»osi 
t),000.''U0 kor. i jest on podzielony na 

o. a

w* się aby przed mzc] wymienionym są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiado­
mił o swcin życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dnia 27 czerwca 1922 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział T.
15.0v0 akt ii ct»z.«,e.a całkowici- w pia -j Rzeszów, dnia 27 maja 1931. 6689
eo.»yeii. Ogł/szenia nastąpią w „Monitorze i
PMskinU jsrsz w jedaG  z miejseowy-b ga- j T y_ j 48 20. 9. Wdrożenie postępowa-

Z
w
CiJ*

uo  ,--oopisywania imi_e<ii_• in ; rjy fi0 ^  pu:ku piechoty wyrusz-1 z puł
Od. ziwu w oiauis-.iwi»w»e są _ po nnsli s, ; kiem na front rosyjski, skąd otrzymała żi- 
sutu.u upóważnicM ui>t:z d-aaj Wieeoyrekto-«na ^ g (( 0Sta.tniŁj, kartkę nadaaą w paźdsier- 
r y b*dż też .!•• <La Cri-cdy-e-t ;r j proa ..tzy-, |(J|, iIst0padaie 1914 r. Odtąd wieść
s: a. i'o opisywanie sg o k, ochy n a  cis «  tefl < 0 Łiy, ssgmęła. Gdy zatem przyjąć należy, 
sp.isćb ż dc, do tego tpts.wm. ne eseby ■ j,, jjj.~>iodti ustawowe domniemanie z § i 
Kła ą sws podpis; od wyi -^ną, w.yd?, k o - . aęt> z 3J marea 1918 Nr. 128 D i. p. p. 
waną lub sa j out.-ca pu^-zęci wy cmuiętą j sję ua jn ośbę Teofili Liputowej po-
firmę spńiKi. Data Wpisu 1 t i u ego 1931. j gf^powanie celem uznania za zmarłego aa- 

Sąd okręgowy jako handlowy Oidz. U,
Sfnitsławów 1.5 lut-jro 1921. 3974

ginionego, a jego małżeństwa za rozwiąza­
ne Wędaje się ogólne wezwanie, aby udzie- 
ioo.'- sądowi lub adwiiitatowi dr. Dzianottowi 
w Rs«sr'Owie którego ustanawia się obrońcą 
związku p.aMeńskiego wia unności o powvi 
wrtnif-uionym, Józefa L ;puta wzywa się. aby 

darcv-yc.fi wpisano przy lirinie Spmka p rze -, j-jjej wymienionym sadem stawił się
lub w inny sposób uwiadomił o awem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 4 stycznia 192 i rotsirzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Firm, 22 21. Stow. ‘ II. 223. Do re­
jestru stowarzyszeń zarobku wy bh i gosro- j

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 4 czerwca 1921, 6690

itiysłu drzewnego, r.towarzysz--nia zar<*jć-«tro- 
Wiin. go z cgruniozoną r< -rtką w Zakop.naeni,; 
ie  na W alitem Zgromadzenia dnu  23 czerwca ;
1920 odbytem wy r-no w mioisce ustępują- ; 
cycu ctłonków Dyrekcji n wych a to Stani- i 
sława Kowalczyka M auina Bł.ahuta Jana ;
Rykałę i Aleksandro Riwelskiego jako <ly- \ 
rektorów, tudzież Teofilu Stirifim; iego, Jana <
Żapotęcznego oraz Andrzeja G srkg jak' za- | rf .  V. 149,20.8, Wdrożenie posfcpę.wa- 
stęp.-ów I)vrektorow tedzi- ż na Wiilnem , nia celem uznania za zmarłego. Józef Spśe- 
Zg-omadzentu daia 24 września 1920 odby- ■ wak, urodzony 1683 r. w Skowierzyme, syn 
tem uchwalono zmianę S '&■> statutu dotyczą- \ Jana i Józefy powołany ogólną mob.liza-ją 
tego udziałów członków' w ten sposób, że . do wojaka przydz elony do au*tr, 40 pułku 
^  miejsce dotychczasowych udziałów po j piechoty, brał udział "w bitwach w okolicy 
100 Mk, podniesiono je do wysokości 500 ' Lublina i Kraśnika na froncie rosyjskim i 
Mk. a porękę członków % jednokrotnej na końcem s eroma i poerątkiem września 1914, 
Mzykrotną. j gdue miał pen eść śmierć, Odtąd wszelki

ślad Zn im zaginął, Gdy przyjąć należy, ieSąd okręgowy Oddział IV. 
^owy Sącz dnia 5 lutego 192!.

B. I. 169,

3897

Zmi&-

j zachodzi ustawowe domniemanie z § 1 usta- 
i wv z d. 31 marca 1918 Nr, 123 Dz. p. p. 
j wdraża się na prośbę Eunekundy Śpiewak 

postępowanie celem uznam* za zmarłegoFirm. 150/21. Gid
ńy i dodatki od«os*«ące su? do wpisanych ! ziginionego a jego małżeństwa za rozwiąza­
l i  w rejestrze handlowym firm spółek ale. \ ne. Wydaje się ogólne wezwanie aby udzie- 
®o rije?tru cdibiał B wciągnięto co nastę-j łono sądowi lub panu adwokatowi dr. Rei- 
P*je : Si drba fi rny Kraków Brzmienie fir- j nerowi, którego ustanawia się obrońcą zwiąi- 
M y; Towarzystwo dla przedsiębiorstw gór- j ku małżeńskiego wjadomośei o p„wy* wy- 
^'■czytfi „ fepege- spółka akc. Uchwałą wal- j mienionym. Józefa Śpiewaka wzywa s ę aby 

igry madzema akcjomarjuszy z 7 liato- j przed niżej wymienionym s^dem s awił się 
t*da 1920 zatwierdzoną postanowieniem : l«b w iony sposób uwiad mił o swem żyl 
Ministr. przemurłu i H,.ndlu eraz Skarbu ! ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 

Wars za-'--A 29 grudnie 1920 Nr. PP. f 6 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu zą 
h zmieniono § 7 statutu i powiększono j zm*rłego

*M>itał akcyjny o 17,500.000 Mk, doi
?»000.000 M< przez wyd»nie nowych j

III. emisji na okaziciela epie 
700 Mit. Powiększony kapitał

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Rzeszów, 6 maja 192!. 6695000 itffcji 
T^Jąeych po . . ,
5keyjny wpłacono w całości gotówką. Dzień i T. V. 39/21/4 Wdrożenie postępowa- 
*pi.u 2 marca 1921. ! nia celem uznania za zmarłego. Toma Fo-

o j i ' atakówskij urodzony 13 maja 1888 w Tou-
S^d ozręgowy jaao y , 8 êmj poWiat Skałat, powołany w czasie o-

Kraków, 9 lutego 1921. 4073 gólnej mobilizacji do wojska austrjackiego

w wojnie światowej. Od tego czasu nie daje
0 seb e żadnego znaku życia co stwierdzono 
zaprzysięionemi zeznaniami świadków i to- 
w ar^szy broni Eliasza Romuniszyna i Wa­
syla Szwec. Jesienią 214 w październiku lub 
listopadzie przyznaczono w służbie polowei 
na placówkę z poleceniem przejścia rzeki 
Sanu pod Radymnem i zajęcia stanowiska 
na przeciwnym brzegu W czssio wykony­
wania tego zadani* rozpoczął nieprzytseie1 
strzelaninę. Placówka uetąwła lec* Toma 
Fostakowskij zaginął. G d ’' zatem przyjąć n a - 
lęży, że zach dsą wymogi ustawowego do- 
mnicmania śmierci przeto wdraża rię na 
prośbę żony jeg :- Anny Fustakowskiej p«#tę- 
powanie celem uznani* ta *n>Rrł«go % związ­
ku małżeńskiego za rozwiązany. W ida :e s;ę 
jłtseto oyóine wełwanie aby udzieloto Są­
dowi lub kuratarowi j>, dr. Mantlowi adwo­
katowi w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomość o zaginionym. Tomę Fistakow-' 
skiego o jleby żył wzywa się aby pr*«d wy­
mienionym = adem sławił się Itb w inny 
sposób uwiadomił o życiu, S^d tutejszy na 
ponowną prośbę po doiu 31 stycznia 1922 
rosstrsygnie o wnioski.

Sąd okręgowy. Oddalał V,

Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1921. 67^4

T. 198/21/4, Iwan Pukało, syu Josafatc
1 Justrny wr. 13 października 1893 w Budy- 
łćwie i tam zamieszkały a maż Melanii Sit­
ko powołany w r. 1918 do wojska ukr. brał 
udział w- bitwach przerw &rm,ji polskiej do 
roku 19‘ 9 a dostawszy się -"o niewoli za­
chorował i wedle zaprzysiężonych zeznań 
śiradka Mikołaja Kdmika zmarł w szojtala 
w Przemyślu dnia .14 lipca 1919 s od t w  
crcsH niema o nim żadnej wiadomości, K o ­
bee tege n* prcśbę żony wdraża się postę­
powali e celem ur-Uienia dowodu j. go ś mier­
ci. Wydaje s ę prze o wezwanie ażeby naj­
później do 3 miesięcy cd dnia rgłoszenia 
ń?nidiR?.ego *'dyb;,u gazecie urzędowe; t. i, 
do dnia 31 października i9 i l  udzBhmo są 
d-.,wi wiadomości o zaginionym, którerro ró­
wnocześnie się wsywa, aby w powyższym 
czasokresie agłosił się w sądz:e lub w inny

n.i p .n. w:iy 
o ustffierńa

n pij'wie 
wniosek 
dowodu

t e g ’ ciasokrosu sąd 
orwknii* ostatecznie 

-mieści.
Sąd okręgowy Oddział IV. 

Brzeiany, 5 lipca 1921,

T VI. 104 sU2. Za zadzcjiie postępo­
wa ma ceiem uznania za zmarłego. Józ>< 
Pytka syn lędr/.-ja i Katarzyny, rolnik z Po- 
r-.by Spvtkowsk:»-j, powiat Brr-sko urodzony 
tamże 1886, prs«(te:*d.ony 1915 d 56 piiB.u 
piechoty, nie daje znaku żyeta, według sa- 
wiadloisieuia powyższego pułku zag nął i O 
czerwca 915 pod Hruszowicami. Gdy ratom 
iT<'źna przyjąć ie  saistuieią warunki usta­
wowego domniemania śmi-rci w myśl § 1 
usr. z 3 i marca 1918 Nr. 128 Dz, u p, 
zar ądza się na wniosek postępowanie celem 
uznania wymieniowego za umarłego, oraz ce­
lem utnwoia małżeństwa z nim zawartego za 
rozwiązane *. zarazem ogłasza się weswanie, 
»ż-<by wiBięiono wisdciriośei o zaginionym sa­
dowi r.lbo p. dr. Ignacemu Szado adwokato­
wi w Krakowie, którego ustanawia s ; ; obroń­
cą węiła małżeńskiego. Józefa Rytk? wzywa 
s ę, aby się stsw<ł przed podpinanym sąde-m 
iwb w iooy upor.ćb d*ł znać <» sobie. Po 
dniu 1 lutego 1922 s*d i!? por<ow<iy wnio- 
3«k orzeknie ostatecznie o uznaniu ia ztoar- 
łego

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 27 maja 1921, 6835

T. 488/20. Ogłoszone w „Gazecie I wow- 
skiej'* z 13 l«tego 1921 Nr. 35 olykt w 
sprawi-' vznan:a Nygoły Iwasyszrni syna 
ł  ka z Osław bi.Ty-'fi za zmarłego prostuje 
się co do daty czas k;e>u ądybalapgo -v ten 
sposób, ie termin po upływie którego osta­
tecznie rozs!rzvgaieai9 nastąpi ina opiewać 
„po dniu 31 stycznia 19*22 rokn“ .

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 20 czerwca 1921. 6741

T, 628/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Roina Żupnń 
ski, syn Oł>ksa. urodzony 10 czerwca 1890 
zamieszkały w Przyslupiu Sn. Kałusz powo- 
łiu y  1914 r. ogoiną mobilizacją do wojska 
arstrjackiego, odszedł na front i od tego 
ctasu nie ma o nim żadnej wiadomości, G 'y  
zatem przyjąć należy że zacho Isi ustawowo 
doirniemr-nie śmi-rci tegoż na prośbę An 
nv Martynów wdrała się postępowanie celem 
uznania zn zmarłego zsuini^rego. Wyrhje 
sio prst-to ogólne wezwań « abv udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Miahe-łowi Romapó - 
w Przysłupiu Sp. Kałusz wiadomości o za­
ginionym. Romr,na Żupańskiego wzywa s ę 
aby przed podpisanym Sądem jawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sa l

I tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 aty-
j cznia 192* rozstrzygnie o uznaniu ta "mar 

łego.
Sąd okręgowy. Oddiiał IV. 

StarGsławów. 24 stycznia 1921. 6749

T. 1051/20/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Firce* 
wicz, syn Michała i Anny ur. 17 grudnia
1886 w Smolinie, rolnik ostatnio tam za-
mieszkały. brał udział w wojnie jako żoł­
nierz austr. przy 89 pp. i wedle przeprowa­
dzonych dochadseń wstąpił do wojska w r. 
1914 i wedle pogłosek miał zginąć w Kar- 
Ofitacfi. Od wrz-śnia )914 brak o mm wia­
domości. Można zatem przyjąć, iż zsjdą wa­
runki ustawowego domniemania śmieiei po
myśli § L. u. c iTZgig. u st. z 31 mar­
ca 1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobec togo na 
wniosek Marji Fircowiez wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej oso­
by za zmarła Wiadomości o zaginionym na- 
ty u-tyieijr- sądowi. Zaginionego wzywasię,aby 
sie j -wił nrzed podpisanym sądem o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 81 
sierpnia ’ 921 sąd na ponowny wniosek wy­
da ostatecznie zarządr-pnie. Natomiast odma­
wia się wnioskowi na wdrożenie dochodzeń 
celem rozwiązania małżeństwa dla braku do­
wodu niewątpliwej śmierci.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII,
Lwów, 28 lutego 1921. 6926

T 104/20/5. Wdrożenie postępowania
celem uznani* za zmarłego. Hryńko Byk, syn 
Teodora, ur, 2 grudnia 1870 w Wisz®nce
małej, rofirk ost t»;<> tam zamieszkały wyje­
chał w i fil 5 w siad za s-fającą się armją 
''o-yjs.ą  do Rosi i tam wedle zeznań żony 
fodał umrzeć w sierpniu 1915. Od tej pory 
brak o nim wfivT.mości. Można *ńem  przy­
jąć, łż zajdą wa-unki ©stawowego doninie- 
inniiBiaaja śminrćt po myśli §. 24 L. 2 u. 
c wyrl. •sst. z 31 marca 1915 Nr. 128 dz. 
pp. Wobec tego na ^niosek Fewronii Byk 
wdraża się postępowanie celem uznania wy- 
mionionej osoby za umarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 8 lutego 1914 
międzr wymienionym » Fewronią Dzwonik 
za rozwiązane Wiadomość o zaginionym na­
loty udzielić sądowi alba adw. dr. Natanowi 
Kor.n swv którego ustanawia się kuritorem 
oraz on.-i.ńcą węzła mułżrński’ go. Zaginio- 
n go'wzyw i. się aby stawił się przed pod- 
pisaugir. sądem o Ką żyję lub w inny sposób 
d*ł 5,i‘&ć o aebi^, Po dn<« 31 września 1921 
s:d na ponowny wnlosok wyda Ojiateezne 
oks6C;.r;.iic.

8ąu okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów. 8 jTiarra 1920. 6980

T. lV.75/żd.-7. Zarządzenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Jan Mowny, s in  
A  awrsj ń .a i Rozalii, ur. 21 s:erpnia 1878 
w Hue:a oet&BGo caLniisiknły w Hucie szcze- 
rzecLie;, brud .udział w wojnie jako żołnierz 
aus!r i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
przebyweł w Przemyśla gdzie w r. 1914 za­
chorował i odesłany został do spitala. Cd tej 
pory brak o nim wiadomości. Można zrtem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do- 
mni■ mania śmierci po myśli §, 24 L. 2. u. 
c. wi<yl. ust. z 31 nn>rca 1918 Nr. 128 dz. 
pp. Zn ząd*:; się wobec tego na wniosek‘Ju­
lii Mownoj posiępowaoie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą a związku » a l-  
t; ri ko go saw-artego r.a dniu 2 maia 1905 
między wymienionymi a Jslją Melr.er za ro­
związany, Wiadomości o zagin-onym należy 
udzielić sądowi albo adw dr. Jóżefowi Ka- 
ban u u wa Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą w'ęzła małżmiskie- 
go. Zaginionego wiywa się, aby się  jawił 
przed podpisanym sądom o ile żyje lub w 
inny sposób dal m ać o sobie. Po dniu 31 
sierp ia 1921 sąn na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 2S fiiU-go 1921. 6938

T. V. 72/21 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Marcela 
Ozorek z G czyńsk cfi córka Jana i Agnie­
szki WAsickb i, lat 20, urodzona i zamie- 
szbyła w Poiupanówee powiat Ska» t, za­
brana w sierpniu 1918 r przemocą przez 
żeŁnercy srmji rosyjskiej do Rosji dotych­
czas d > m ielca  swojaj przymleżoości nie 
powróciła ani też żadnej wiadomości pośre­
dnio jak bezpośredi io o sibie nie daje c© 
stwierdza zeznanie Filiua Czyryka pod prsy- 
sieg* złożone, zaznanie św.adków Jóiefy Ga- 
czyń-•kim. Michała Hercuna oraz poświad­
czenie Zwierinolci gminnej w Połupanówce 
z da a 38 lu ego 19s l  r. Gdy zatem przyjąć

leży, że zachodzą wymogi ustawowego do-
ł* * J4T» 1 fk TTf)r$ł5 H?.° UJ# rlf>-

iei męta Filipa Ozyrysa postępowani© 
cel'm  uznania ki za zmarłą Wydaje .się prze* 
to ogólne wezwanie, sby udzielono sądowi 

J lab kuratorowi dr. Bobowskiemu w Tamo- 
j polu. wiadomość o^zaginmnej. Marcelę Ozy-
i rrr\r n rrQ/*T.vri C\ lip. WZKWA 816.



1>T przed wymienionym sądem stawiła się. 
lub w inny sposób uwiadomiła życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 sty- 
eznia 1922 rozstrzygni* o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział T. 
Tarnopol. dnia 6 ezurwea 1921. 6795

T. 86/21/3. Takla Masna zam. Ciom a 
urodzona 15 maja 1892 w Zsrudziu powiat 
Zborów w lipcu w r. 1917 w czasie bitwy 
stoczonej we wsi w Zarudziu między woj 
8<riem •trjackiem a rosyjskiem. Od tezo cza­
su wszelki ślad po niej zaginął. Gdy za­
tem prawdopodobnie, że nieebeena m arła, 
wdraża się na prośbę Hryńka Czomyja po­
stępowanie o uznanie TekH Czornej za 
zmarłą. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Moszyńskiemu którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
wi&domośei o zaginionej Gdyby Tekla Czor- 
na żyła, ma ona zawiadomić sąd o tern. Na 
ponowną prośbę po 6 miesiącach od dnia o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiei* 
Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą pro­
śbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Złoezów, dnia 18 maja 1921. 6485

T 480 21 4. Józ^f Jakóbczrński, syn 
Filipa, urodzony 20 sierpnia 1882 i zamie­

szkały w Busku wyemigrował przed około 
14 laty do Ameryli. Wedle pogłosek mi»ł 
utonąć na okięcie jadąc do Kanady. Od tej 
pory brak o "im  jakiejkolwiek wieści. Gdy 
zatem prawdopodobnie, że nieobecny zmarł, 
wdraża się na prośbę Stefanji Omilanow- 
skiej postępowanie celem uznania Józefa Ja- 
kóbcz ńskiego za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lu kuratorowi adw. Grosskopfowi w Zło­
czowie wiadomości o zaginionym. Gdyby 
Józef  Jakóbczyński żył ma en w sądzie się 
stawić lub w inny sposób uwiadomić o tern. 
Na ponowną prośbę po opływie roku od dnia 
ogłoszenia *dvktu w „Gazecie Lwowsk:ej“ 
Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV 
lł*c*4w  31 maja <9X1. 6538

T. V  5/21/4. Wdrożenie portęnowa- 
nia eelsm uznania za zmarłego. Marcin 
Długosz, syn Tomasza i M rjanny, urodzo 
ny 1874 roku w Soninie, asenterowany w r 
1896 do austr. 17 psłku piechoty obrony 
krajowej, p»łnił z początkiem wojny służbę 
przy oddziale kolejowym na stacji w Łań­
cucie (Eisenbansicherongs-Abtbeilung) w 
czasie pierwszego odwrotu woisk austriackich 
z drugiej połowie września 1914 poszedł 
w nim na Węgry, tam w kilka dni po przy­
byciu zachorował i oddauy został do szpita­
la polowego w Preszowie, poc em wszelki

ślad za n;m zaginął Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domn emanie 
z § 24 1. S u c przeto wdraża się na pro­
śbę Stanisławy Długosz sostępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego a jego m ał­
żeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
p. adw dr. Reichowi w Rz«szowie, które- 
ustanawia się obrońcą związku małieńskie- 
go wiadomości o powyż wymienionym. Mar­
cina Długosza wzywa się, aby przed niżei 
wymienionym Sąd- m stawił się h b  w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 4 maja 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów 4 kwietnia 1921 6691

T. 139/21/3. Ołeksa Jarema, syn Py- 
łypa z Germakówki "rodzony 16 czerwca 
1886 wstąpił w roku 1914 do służby czyn­
nej przy 95 pułku piechoty austr. i miał 
zaginąć w bitwie pod Przemyślem w paź 
dziornik* 1914. Gdy zatem można przyjąć że 
zaistnie ją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Anny Jaremy postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem o- 
głasza się wezwanie, aiebv udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Skimelmanowi, adwokatowi w Czortkowie

którego ustanawia się kuratorem. Ołek*  ̂
Jaremę wzywa się aby stawił się przed po®j 
pisanym sądem lub w inny sposób dał s*1* 
o sobie. Po niu I lutego 1922 r. sąd R* 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o usflf 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Ozortków 28 czerwca 1921. 6882 1-"^

T. 16121/2 . H»wryło Strrlec, syn M'" 
chała z B iałot żnicy, urodzony 6 kwietni* 
1885, wstąpił 1 sierpnia 191.4 do służb/ 
wojskowej prsy armji austriackiej był w pa*' 
dzięrniku 1918 na włoskim froncie, od 1* 
października 1918 ślad za "im  zaginął. Gd* 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunkj 
ustawowego domniemania śmierci w myś* 
ustawy z 31 marca 1918 Nr 128 Dz u p- 
zarządza się na wniosek Naści Strilec post?' 
powania celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwania 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionyi® 
sądowi albo p. dr. Kohnowi adwoka­
towi w Czortkowie, któr-go u?t»nawia 
kurątorem Hawrełę S rilca wzywa się aby 
stawił się pr*ed podpisanym Sąd*m lub *  
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
lutego 1922 Sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Czortków, 4 lipca 1921. 6888 1—^

*

Oddział Okręgowy Państw ow ego Urzędu Zbożow ego
w Krakowie sprzeda w drodze publicznej licytacji ofertowej i ustnej

około 30 wagonów otrąb mieszanych
znajdujących się na składzie w magazynach P. U. Z w Dąbiu-Piaskach.

Crna wywołania wynosi Msp. 1 500 *a 100 kg. netto, bez worka, loco magazyny. 
Licytacja odbywać się będzie w partjaeh co aajmniej wagonowych (10 tonn) i rozpocznie 

się dnia 28 lipca b. r. o srodzinie 10-tej rano w magazynach P U. Zb. w Dąbiil - Piaskach.
Opieczętowane of-rty należy wnosić, po uiszczeniu w Kasie P. U Zb. Kraków przy ul. Ra- 

dziwiłłowskiej I. 8 I p. wadjum w kwocie Mkp. 15.< 00 tylko w pożyczce Państwowej, za każdv 
oferowany wagon, w tymże biurze, do dnia 27 lipca b. r. do godziny 12-tej w południe. Oferty 
winne być zaopatrzone klauzu’ ą:

1. że kupujący licytowany towar oglądał i że z tytułu jakości ewentualnie 
zakupionych otrąb żadnych pretensji do P. U. Zb rościć nie będzie,

2. że zakupiony towar zobowiązuje się w terminie nie dłuższym jak dwa 
tygodnie od dnia licytacji odebrać.
Interesowanym wstęo do magazynów dozwolony w godzinach od 9 — 12 pried południem 

i od 1— 3 popołudniu od dnia 15 lipca br. po ząwszy.

Nadzyczajne ogólna Zgromadzenie
członków

P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z i e m i a n
stow. zarej. z ogr. por. we Lwowie

odbędzie się w lokalu Związku przy ul. Kr sickich 1, dnia 29 lipca 
, o godz. 5-tej popołudniu z następującym porządkiem:
1. Odczytanie protokołu ostatniego zwyczajnego zgromadzenia.
2. Wniosek Rady Nadzorczej na likwidację Stowarzyrzenia.
3. Wybór Komitetu likwidacyjnego.
4. Wni ski członków.

i W razie braku wymaganego kompleksu odbędzie się dnia na­
stępnego tj. 30 1 pca o go z 5 popoł. powtórne zgromadzenie z tyń1 
sarnim porządkiem dziennym, na którym zapadłe uchwały staną st§ f 
w myśl §§ 35 i 36 sUt orawomocnemi bez względu na ilość zebranye- 

Lwów, dnia 5 lipca 1921.
Rada Nadzorcza 

Sekretarz Dr. Lonachamps mp. Prezes: K. Horodyski mp.

V  ltfalne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów Akc. Spółki Eksploatacji Soli Potasowych
od b ęd z ie  s ię  w ed łu g postanow ien ia  § §  26 i  27 statutu dnia  30 łlp ca  1921, o  g o d z in ie  10 
ra n o , w  sa li Zw iązkow ych  Zakładów  Gaza z iem n ego  i  G a zo lin y  we L w ow ie , a l. Pańska 25.

PORZĄDEK D ZIE N N Y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, odbytego we Lwowie. 22 listopada 192(>. I
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zatwierdzenie bilansn za r. 1920 (§§  30, 33 i 42 statutu)
3. Sprawozdnie Komisji Rewizyjnej z wnioskiem udzielenia absolutorjum dla Dyrekcji i Rady Za- 

wiadowczej (§§  30 i 4 1 statutu).
4. Wylosowanie ustępującego członka Rady Zaw adowczej z grona członków z wyboru (§ 16 statutu) 

i wybór w miejsce ustępującego oraz wybór trzech członków Komisii Rewizyjnej i zastępcy na 
rok następny, w końcu oznaczenie dla n ch honorarjum (§§ 33 i 39 statutu).

5 Rozdział zysku (§§ 33 i 44 statutu)
6 Oznacz nie rocznego wynagrodzenia dla Komitatu Wykonawczego (§§ 20 i 33 statutu).
7 Wybór drugiego pisma miejscowego, w którem będą umieszczane ogłoszenia Spółki (§§ 6 i 28 statutu).
Lwów, dnia 6 lipca 1921. R ada Zaw ladow cza S p ó łk i akc. E k sp loa ta cji S o li P otasow ych .

U W A G A : Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1920 z alegatami, złożone w biurze Akcyjnej Spółki, mogą 
być w godzinach urzędowych przez akcionarjuszów przeglądane i odpisywane — Posiadanie 25 akcji uprawnia do od­
dania jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. —  A by módz w y 'onaó prawo głosowania musi każdy akcjor .rjusz 
złożyó najpóźniej na 8 dni pTzed Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość kwitów tymczasowych w kt »re Spółki — 
Akcjonarjusze otrzymują na złożone a kej- pisemne poświadczenia, służące jednocześnie jako legitymacje do wzięcia 
adz:ału w Walnem Zgromadzeniu. — ' oświadczenia te opiewają na nazwisko i będa podaw»ć ilość głosów przysługujących 
akojonarjuszowi. — Legitymacja może służyó tylko osobie w niej wymienionej, lub należycie wykazanemu pełnomocnikowi

L. 581/21.
Kom unikat.

Magistrat zawiałam a P. T. k«p*ów i kie­
rowników konsuu ów, że karty kontrolne należy 
zwrócić w Biurze przy ul. P t-karskie; 1. U II. p. 
w godzmaeh popołu miowych między 4— 7 w ter­
minach niżej podanych:

a) Kupony naftowe nr. 5, oraz przekazy na­
ftowe dnia 13 i 14 lipca 1921,

b) Karty cukrowe nr. 18 i chlebowe nr.
1- 8 .

Dzielnita II. dnia 15 lipca 
,  I. i II- „ 16 „
„ IV. i V . „ 18 „
„ VI. oraz koj<sumy 19 i 20 lipia b. r.

e) Odcinki kart solnych dni* 22 lipcu b. r.
Zaratem zawiadamia się P. T. Kierowników 

zakładów i Instytucji, ie  po przekazy nsftowe 
jzgłosĄ  się m osą.dm a 14 i 15 lipea między go 
' dziną 9 — 1 w oddziela naftowym a kupry rej 
'sprard^iy nafty dnia 15 lipca po kart" poboru. 
Ró»no«-z-śnie podam się do wiadonsoś-i ż-i od 
dnia 15 lipca b. r. sprzedawać będą składy r - j . -  
nowe miejskie i prywatne I ctm. węgla za odcię- 

:ciem 4 nr. kuponu leg spożywczej.
W e l-wowie, dma 9 lipca 1921

m

Od roku 1880 EDM UNDA R IE D L A L w ó w , R u to w s s ie g o  3
-  p o l e c a  -

istniającyhandel HERBATĘ ANGIELSKA
Herbaty i Kawy ^  Aw najprzedniejszych gatunkach.

W olne posndy dla u rz ę d n ik ó w  k o m u n a ln y ch  
n a  P o m o r z u :

W y d z i a ł  P o w . a t o w y w C h e ł m n i o  nad Wisłą 
przyjmie n a t y c h m i a s t  lub od 1 sierpnia 1921 odpowie­
dnie wyszkolone siły urzęduicze w wieku najwyżej do 45 
lat a) 1. Referenta Wydziału Powiatowego (dla sp nw ogól­
nej administracji pow atowej), b) 2 Referenta Wyd/.iału 
Pow iatow eg1 (dla spraw podatków gminnych i powiatowych 
i innych spraw), c) Budowniczego Powiatowego (fachowca 
w sprawach budowli s/os i dróg resp geometra).

W a r u n k i :  jeden rok próby, nn-tępni» etat doży­
wotnie. Referenci XI. kl isa u r/^n ik ów  państwowych 
z wszelkimi do latkami tychże ur ędnikow po 5 letn-ej słu- 
żbe X  klasa; wykształcenie gimnazjalne posuwa zaraz 
o jedną klasę wyżej; po roku próby po rzednia służba 
w innyeh równoległych urzędach może być policzoną na

wyi łuitę lat ali>o częściowo albo wyjątkowo całkowicie 
Budowniczy Powiatowy od początku IX klasa z resztą jak 
u referentów, lecz nie wyżej jak V III klasa. Uwzględni się 
t lko wnioski, do których dołąo/ony jest ż y c i o r y s ,  kopje 
ś w i a d e c t w  i z a ś w i a d c z e n i e  dotychczasowej resp. 
ostatniej władzy przełóż nej reflektanta •> jeito zdolnościach 
urzędniczych i moralnem zachowaniu się Chełmno jest 
jednem z najpiękniejszych miast Pomorza ] rawie zupełnie 
po'»kie, liczy 14 tysię y mieszkańców, posiada męskie gim­
nazjum humani-tyc/no. stałą załogę wojskową i licznych 
urzędników z Małopolski (w gimnazjum, sądzie, koieji, 
w Wydziałach Bulowlanych i w innyeh urzędach.

Chełmno, dnia 8 lipca 1921.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego (— ) Dr. O s s o w s k i
starosta.

Spółka z ogr»n. 
ndpow. we Lwo-

__________   wie. ul Batorego
32 II p zawiadamia, że w dniu 8-go ljg)ea iv*2i zostało na 
mocy uchwały spóinikow ns Nadzwyczajnem W aln-m Zgro­
madzeniu — postanowionem rozwiązanie 8p ł t j  i j ej li­
kwidacja i wzywa wierzycieli Spółki do zgłaszania swoich 

wierzytelności w terminie ustawowym.
Zawiadowca i  likwidator Spółki:

Inż. K azim ierz Neyuiau.

L 10054/921.

Przy Okręgowej n yrekcji Odbud wy we Lwowie, ul. 
Batorego 34, są do obsadzenia je ln a  względnie dwie po­
sady kontraktowych funkcjnuarjąszy. z zawodu tccr-niczno- 
leśnego. Kandydaci posiadający fa"howe wyksztalcenze te­
chniczno-leśne w szczególności bznajomioni jak naj­
dokładniej praktycznie z eksploatacja I«ś- ą i prowadzeniem 
pr emysTu leśnego zechcą w dość do końca lipca 1921 do­
łączając curriculum Yitae jakoteż przedstawiając swoje żą­
dania.

Lwów, dnia 6 lipca 1921.
O kręgow a D y r e k c ja  Odbudowy.

L o k o m o b i l e  8, 10, 1^
25, 30, 40, 50 HP. mo­

tory ropne, oraz gazowe, do­
starczy „P IL 9 T “ Lwów, Ba­
torego 4.

Osoba starsza, inteligentn- 
chora, w najstraszniejsi^ 

p łożeniu, błaga o żywn»Ś 
i ubrani*. W a n d a  M II '"  
r o w l r . z ,  «i. hw. Aitoi i* f 
t, w łutorenack

LITEWSKIE f i RZYBf
su«zone .

z n a k o m i t e j  j a u o ^
p o l e c a .  (

Skł adt i i ea S p o ż y W f * .  
Stanisławy Ziem biński

Fredry ®- .

K r o c h m a l  r y ż o ^
t. zw. „Kiuma“ , pierwezęj 
poleca Składnica S oo iy*  . 

| WAI11ŁAWT IIElBlKlIIE].

X Onskam W ł. Ł osiV

T*TP&.

Jpy d  »ars*4*ia Jói^fa Zi«s*biś*kieftt.
E l f  } t » f i i  óWftli.


